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Porozumienie i współżycie.
Kraków, 3 lipca.

Od chwili powstania Państwa Polskiego by­
ło porozumienie społeczeństwa polskiego ze 
społeczeństwem żydowskiem naczclnem ha- 
słrm polityki żydowskiej. Jeśli chodzi o ści 
Słość, to hasło porozumienia polsko żydow­
skiego wypisane było na naszym sztandarze 
politycznym jeszcze i przed wskrzeszeniem 
Państwa w r. 1918. Nie wyobrażaliśmy sobie 
nigdy inaczej pokojowego i zgodnego współ­
życia z narodem i społeczeństwem polskiem, 
jjak na zasadach lojalnego i szczerego porozu­
mienia — porozumienia, które, od czasu sa- 
tnoistnoćci politycznej Państwa Polskiego, 
pojmowaliśmy jako bezwzględną lojalność 
Obywatelską z jednej, a równouprawnienie 
polityczne i narodowe mniejszości żydowskiej 
2 «h*Ugłej strony. Takie a nie inne było sta­
nowisko nasze od samego początku świado­
mej polityki narodowo-żydowskiej na zie­
miach polskich. Jeżeli dzisiaj rozmaici publi­
cyści endeccy i nieendeccy usiłują wytłóma- 
czyć intencje Koła Żydowskiego „rozwia­
niem się“ „nadziej i" .żydowskich nd „sezono 
iwość" Państwa Polskiego, to my z naszej 
strony możemy na to odpowiedzieć tylko 
iwzruszeniem ramion. Wszak w chwili wybu­
chu wojny — w r. 1914, kiedy niewielu „trze­
źwych" polityków polskich marzyło o odro- 
dneniu P*ńałwa — nie kto inny jak przywód­
ca Sjonistów małopolskich błp. Adolf Stand 
zlożył otwarcie i głośno deklarację, uznającą 
(W imieniu żydostwa polskiego nieprzedawnio­
ne prawa narodu polskiego do samoistności 
politycznej. Polityka żydowska także i za 
czasów austrjackich orjentowała się zasadni­
czo względami na faktyczną konieczność współ 
życia ze społeczeństwem p o l s k i e m ,  nieza­
leżną zgoła od tego, czy rząd „centralny" jest 
austrjackłm lub jakimkolwiek innym. O ile 
kwestja „ugody" czy też „porozumienia" stała 
się w ostatnich tygodniach aktualną i o ile 
jdoszło wkońcu do realnego rezultatu, to ini­
cjatywa „rokowań" nie wyszła od nas. My 
byliśmy do porozumienia zawsze gotowi i ni­
gdy nie dążyliśmy w ramach naszej polityki 
sejmowej do czeęo innego, jak właśnie do lo­
jalnego porozumienia, jako podstawy i funda­
mentu zgdnego i pokojowego współżycia pol­
sko-żydowskiego.

O nic innego bowiem nie chodzi, jak o zgo- 
i pokojowe współżycie żydostwa polskiego 

* narodom i spoloczestwem polskiem w ra- 
*nach Polskiej państwowości. 2e tego rodzaju 
Konsolidacją stosunków jest w najwyższym 
stopniu dla Państwa i jego interesów korzy­
stną, to nie ulega oczywiście wątpliwości. Je­
śliby atoli prawdą była, że matką porozumie­
nia •* la wola pożyczki zagranicznej, a nie 
Wola konsolidacji wewnętrznej, a w  \szczegól­
ności uregulowania stosunków polsko-żydow­
skich, to byłoby to zaprawdę złym prognosty­
kiem dla przyszłości zawartej właśnie „ugo­
dy". Chciejmy jednak wierzyć, te tylko eks­
tremiści antysemiccy rozumieją osiągnięte wła 
śpię porozumienie jako interes kupiecki, w  któ 
rym towarem są „ulgi" czy „ustępstwa", a ee- 
n» „lojalność" ad usum — pożyczki,.,

My nie mieliśmy na sprzedaż lojalności 
(którą nigdzie zresztą na świecie nie handlujemy) 
a co się tyczy „ustępstw", to głęboki i istotny 
sens porozumienia upatrujemy nie tak dalece 
w tych lub owych ulgach, ile raczej w na- 
dzieji, iż odtąd zmieni się idący od góry kurs 
w stosunku do ludnoci żydowskiej, że ustanie 
tendencja eksterminacyjna i oficjalne popie­
ranie bojkotu gospodarczego, że na polu poli- 
tycznem i kulturalnem wejdą w życie przepi 
sy Konstytucji i Traktatu mniejszościowego.

Z tego właśnie względu — pragnąc gorąco 
i szczerze, by osiągnięte właśnie porozumienie 
stało się pierwszym etapem pokojowego współ 
życia polsko-żydowskiego — musimy z góry 
wyrazić pewne obawy i zastrzeżenia. P. mi­
nister St. Grabski (w wywiadzie udzielonym 
pismom lwowskim) widzi „właściwy kierunek 
załagodzenia antagonizmu polsko-żydowskie­
go" — obok lojalności żydowskiej — w „ró- 
wnoczesnem życzliwem traktowaniu przez 
rząd Rzeczypospolitej postulatów kulturalno- 
oświatowych i wyznaniowych żydowskich". 
Dopiero w o s t a t n i m  rzędzie wspomina p. 
min. Grabski o postulatach gospodarczych i to 
z bardzo problematycznym horoskopem: 

„...intenzywne uprzemysławianie kraju, tak, 
ażeby było dość miejsca dla rozwoju polskie­
go przemysłu i handlu bez konieczności rugo­
wania żydowskich przedsiębiorstw". To zna­
czy, że o ile uprzemysłowienie kraju nie pój­
dzie w szybkiem tempie naprzód, to dalej 
będzie zachodziła „konieczność" rugowania 
żydowskeh przedsiębiorstw... Abstrahując zu­
pełnie od bezpodstawności tego stanowiska z 
punktu widzenia gospodarczego, to w każdym 
razie podnieść ze swej strony musimy, że kto 
o porozumieniu polsko-żydowskiem myśli rze

teinie i szczerze, ten nie może stawać się na­
gle „opiekunem" naszej kultury, lekceważąc 
lub przemilczając równocześnie rozpacz® wą 
walkę o byt żydowskich mas pracujących.

W  każdym jednak razie zasiadły poraź 
pierwszy do stołu obie strony — rząd w po­
dwójnym swoim charakterze: jako przedstawi 
ciel Państwa oraz przedstawiciel społeczeń­
stwa polskiego z jednej, a reprezentanci żydów 
skiej mniejszości narodowej z drugiej strony 
— i doszły do wzajemnego porozumienia w 
atmosferze wolnej od miazmatów nienawiści, 
antagonizmów i wiecznej dotychczasowej po­
dejrzliwości. Osiągnięte w ten sposób porozu­
mienie jest coprawda tylko początkiem, ale 
początkiem, który m o ż e  doprowadzić do lep­
szego aniżeli dotąd i harmonijnego współży­
cia. Jeżeli rząd okaże cywilną odwagę w sto­
sunku do szowinistycznego terroru ulicy i 
zmieni kurs wobec najżywotniejszych i bez­
względnie uzasadnionych postulatów żydow­
skich, jeżeli istotnie, w myśl zapowiedzi p. 
min. Skrzyńskiego, „każdy wojewoda, każdy 
urzędnik będzie odtąd wiedział, że stosunek do 
Żydów uległ zmianie", to rokowania nie by­
ły daremne, a osiągnięte porozumienie stanie 
się może zaczątkiem nowej ery współżycia 
polsko-żydowskiego.

Wkońcu jeszcze jedno: ci wszyscy, którzy 
podejrzywają wiecznie patrjoiyzm żydowski 
i nie mają zaufania do naszej lojalności oby­
watelskiej, uczynią dobrze, -jeśli zapamiętają, 
słowa współczesnego pisarza francuskiego 
Lansona:

„Jeśli mamy kochać ojczyznę, to mmi o j­
czyma i nas kochać".

W . Berk'flHaUHMr.

DtUimji mii n iw  u nta ijwn
(Tełefonan md

Warszawa, 2. 7. Sin. Min. Aleksander
Skrzyński wystosował przed wyjazdem za gra 
nicę następujące pismo do p. Nahuma Sokoło­
wi » prezydenta Egzekutywy Wszechświato- 

.wej Organizacji Sjomstycznej:
Szanowny Panie! -

Korzystając z pobytu Pana w Warszawie 
po wysłuchaniu Jego wyczerpującego i wszech 
stronnego referatu o stanie i rozwoju Pale­
styny w związku z zakładaniem się tam ogni 
ska narodowego dla narodu żydowskiego w 
myśl mandatu otrzymanego przez Anglję — 
przyjemnie mi jest oświadczyć, ie rząd polski 
śledzi z żywem zainteresowaniem rozwój usi­
łowań organizacji sjonistycznej, zmierzają­
cych do odbudowy indywidualność narodowej

i kultury żydowskiej na gruncie jej hfstoryoi
nej kolebki rodowej.

Zrozumiałem jest, że rozwój tych usiłowań, 
Owianych duchem humanitaryzmu nie może 
dotknąć w niezem praw i interesów innych 
narodów zamieszkujących w Palestynie OWU 
miejsc świętych tak drogich wszystkim kato­
likom i narodom chrześcijańskim w ogóle.

Rząd polski w granicach ustaw Związku 
narodów i zgodnie z duchem traktatów mię­
dzynarodowych będzie udzielał moralnego po­
parcia tym godnym uznania staraniom, W  
których upatruje dążność do postępu na poła 
cywilizacji i pokoju.

Aleksander Skrzyński 
Warszawa, 1 lpca 1925.

WjiM i iii iniikii i m m ń ptti-irL
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 7. Sin. Min. Skrzyński udzielił ] zdem zagranicę na dworcu kolejowym wy- 
Waszemu korespondentowi tuż przed wyja- | wiadu w sprawie dokonanego poroaumiwrfn
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pjćsżró-żydoYrałriego.
— Jakie -wrażenie pan minister odniósł z 

iwyniku rokowań polsko-żydowskkii?
•— Wrażenie doskonałe.
— Czy porozumienie to dopomoże panu mi 

nislrowi w jego pracy politycznej poza grani­
cami państwa?

— Nie pod tym kątem widzenia prowadzo­
ne były rokowania polsko-żydowskie. Będzie 
ko jednak pierwszy sposób, aby się przekonać 
O rezultatach tego porozumienia. Pomimo wo-

Waazyngton, 2. 7 PAT. Telegrapłlen Comp. 
iW sprawie zamiaru Ameryki zwołania konferencji 
w sprawach chińskich oświadczają tu. że odbędzie 
«4t OM w jednem z miast chińskich. Zaproszonych 
będiin na tę konferencję 9 mocarstw głównych, 
które podpisały konwencję Waszyngtońską, doły- 
ctęca  Chin oraz cztery mocarstwa, które przyłączy­
ły  dę tło tej konwencji a mianowicie Hiszpan ja, 
Tera, Danja i Szwecja. W sprawie zniesienia efcste- 
rytorjWnOŚoi zaproponuje rząd amerykański nastę- 
(Wjące punkty: Będzie uproszczoną organizacja chdń 
etfcfa władz państwoWych. Utworzone będą odpo- 
wieztaie sądy chińskie. Centralny rząd chiński będzie 
uenołiy pnzez raądy prowincjonalne, albowiem zda-

Pkryż, 2 7. PAT. „Le Jotimal" zauważa w 
sprawie pożyczki złotej, że im wyższy byłby 
ustalony parytet tem mniej otrzymalibyśmy 
wbskrybencji wzamian za bony obrony na­
rodowej i dlatego podobno Caillaux jest zde­
cydowany wypuścić pożyczkę po kursie zna 
cznie niższym od istotnej wartości dolara, 
chciałby bowiem osiągnąć parytet, któryby za 
pewnił biorą, ym pożyczkę istotny dochód, zbli 

do 4 i ijół proc, -

li będzie się musiało uwydatnić przy ewen­
tualnych rozmowach z zagranicznymi przed­
stawicielami żydostwa wpływ porozumienia 
polsko-żydowskiego. Będzie ono jakby mimo­
wolną prowokacją w najlepszem tego słowa 
znaczeniu.

Przed godziną wysłałem do p. Sokołowa, 
prezydenta Egzekutywy Wszechświatowej Or 
ganizacji Sjonistycznej deklarację rządu pol­
skiego na rzecz sjonizmu.

niem rządu amerykańskiego eksterytorjalność nie 
może być zniesiona tak długo, jak długo rządy pro­
wincjonalne nie podporządkują sdę centralnemu rzą­
dowi chińskiemu w Pekinie.

• • «.

Londyn, 2. 7 PAT. Chamberlain oświadczył w izbie 
gmin, iż rząd angielski omawia obecnie z państwa­
mi zainteresowanemu sprawę odpowiedzi na 13 po­
stulatów Chin, przedstawionych odnośnym państwom 
Chamberlain podał, iż jest rzeczą niemożliwą roz-. 
ważać najważniejsze z poruszonych kwestyj, dopóki 
Chiny nie przedsięwezmą środków w C elu  położe­
nia kresu agitacji przeciwko cudzoziemcom.

Paryż, 2. 7 PAT. Jedna z wybitnych osobistości 
świata finansowego oświadczyła w W y w ia d z ie  z „E- 
cho de Parts", że zniżka franka jest następstwem po­
trzeb handlowych oraz sptoy w dniu 30 czerwca 
br. przypadającej w tym terminie raty długu handlo­
wego w Nowym Jorku który to dług był jednym 
z najważniejszych do spłacenia w obecnym roku. 
Wzmiankowana osobistość zaznaczyła, że możliwym 
jest jeazcze dalszy spadek franka w dniu dzisiej­
szym. Jednakże w przeciągu 8 dni nastąpi Zwyżka 
W konie franka.

O b ra d y  Kola żyd o w sk ie g o  n a d  sfina­
lizow aniem  p o ro zu m ie n ia  p o ls k o - 

żyd o w skie g o
(*Tełef«B£ai od naszego KoreepeneUełe)

Warszawa, 2. 7 Sin. Koło Źydiowskie obraduje dzd4 
nad sprawą sfinalizowania porozumienia polsko ży­
dowskiego. Wybrano delegację, w skład której wej. 
dą przedislawiciele wszystkich frakcyj reprezento­
wanych w Kole które wręczy premjerowi Grabskie­
mu deklarację Koła Żydowskiego. Do zredagowania 
tekstu deklaracji wybrano osobną komisję.

W  skład komisji weszli posłowie: Hartglafi, Wean* 
zieherr Farbstein, Reizes t Kirschbraun.

»  *  *

Warszawa, 2. 7 Sin. Dziś wieczorem udali się po. 
słowie Reich i Thon do min. St. Grabskiego, abjj 
omówić szczegóły odnoszące się do sfinalizowania 
porozumienia polsko żydowskiego. . ,

— —o o—  — -

W  ul Kto* nlta i  torii
(Telefonem od naszego korespondent*)

Warszawa, 2. 7 Sin. Sejm obradował dziś cały] 
dzień w  dalszym ciągu nad ustawą o osadnictwie 
i parcelacji. Dotąd przedyskutowano zaledwie dwie 
artykuły 3 i 4, a zaczęto piąty. Wyzwolenie upra­
wia obstrukcję w  ten sposób, że do dyskusji nad 
każdym artykułem wysyła kilku mówców, przez Oo 
dyskusja przedłuża się niesłychanie.

Na dziisiejszem po południowem posiedzeniu do­
szło do awantury między posłem Balinem (N. P. Ch.)] 
a pos. Manterysem (ZLN.) Pos. Manterys zarzucił 
pos. BalinoWi uprawianie nieczystych interesów na! 
koszt ludności wiejskiej na co ten w odpowiedzi nie­
zwykle ostro zaatakował pos. Manterysa. Awantura! 
powstała doprowadziła na/Wet do przerwania posie­
dzenia na krótki czas.

Jutro odbędzie się dalszy ciąg dyskusji.

M inistrow ie  z je fd ia j*  d o  M a łop o l­
ski d la  stw ierdzenia  re zm la rd w  

katastrofy p o w o d zio w e j
(Tekfonon ad nawago harg>p « i —

Warszawa, 2. 7 Sin. Min. rolnictwa Janicki 
udaje się do Małopolski celem stwierdzenia 
rozmiarów szlcód w rolnictwie wyrządzonych! 
katastrofalną powodzią.

Również min. Rybczyński przyjeżdża do 
Małopolski dla stwierdzenia szkód wyrządzo 
nych powodzią w sieci komunikacyjnej,

 o-o--------

Zjazd Tawarml* W saralto f Warjzaiii
Z N t f w n  ad — — aga h am n a l a d f

Warszawa, 2 7. Sin. W  związku z rozpocZJJ 
nającym się jutro w Warszawie zjazdem T o - 
warzystw Ligi narodów przybyli do Warsza­
wy przedstawiciele żydowskiej Unji Towa­
rzystw Ligi naroaów pp. Baron i karlbacn,

,---- —M ----------

ton mens tlili liałinikien
(Telefonem od naszego korespondenta?

Warszawa, 2 .7 Sin. Klub białoruski doko­
nał dziś wyboru nowego prezesa na miejsce 
ustępującego posła Roguli. Prezesem został 
wybrany pos. Taraszkiewicz.

Inn tali nijaki nmkaiftiti
(Ttkfeoent od a— ego koreepwieDtaf

Warszawa, 2 7. Sin. Do Banku Polskiego! 
wpłynęła dalsza rata pożyczki amerykańskiej 
w kwocie 7 i pół mil jon złotych oraz 6 i pól 
miljona złotych. Z Banku gospodarstwa kra 
jowego tytułem pożyczki uzyskanej w Szwaj-  
carji.

Tnjiiimki skazu; la 16 inim tmttfej
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2. 7 Sin, W sądtzde tutejszym toczyta 
się dziś rozprawa prasowa przeciw redaktorowi pi­
sma „Walka Ludu", Trojanowskiemu, znanemu 
z afery bombowej, oskarżonemu o zamieszczenie ara 
tykułu noszącego Znamiona występku przeciw bew 
pieczeństwu publicznemu. Trojanowski aOMal skm 
sony na 10 miesięcy talonu j

* 1  nttstaie n M  i  dilszn i i®  K u
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wartsnawa, 2. 7 Sin. Na cfcasiejszetn posiedzeniu 
senackiej komisji skarbOwo budżetówaj udzielał pre- 
jstjer Crnabrkj odptwsedzi n« pytania stawiane przez 
ca ło O W  kosrńsjfi, głównie w Sprawie bilonu, który 
A d  sić tetatoóo dotkliwie odczuć ludności.
i Wkusńim- oówiadlaZyl że istotnie za dużo jest bilo­
nu ittk w ega  i jodnozłotówke srebrnych w pewnych 
■sśe ĵscwsroscGech dzięki nierównomdernemu rozdzia- 
IsWMu fhhezc powiększanie ilości batonu nie będzie 

i Miejsca poea 30 mil jonami bilonu srebrnego.
B*ak Poiskd wprowadził dla skarbu podwójne 

fotta, do Aa rtrądu przedstawia pewną korzyść, na- 
9t wprowadziło utrudnienie w życiu gospodar- 

lr Polski wydał już zarządzenia dla ukró-
  apckułacji bilonem. Prezeis Bonku Potekićgo
tryliał jidt oarządzema oddziałom, aby stosowały li­

beralnie jszą politykę w sprawie przyjmowania bi­
lonu.

Rząd zrezygnuje z dalszej emisji bilonu, chociaż 
Życie gospodarcze potrzebuje większych sum obie­
gowych. Rząd na najbliższe dwa miesiące zrezygno­
wał z dalszych zamówień co do dostaw i z inWesty- 
Cyj, ponieważ nie chce dalszej emisji biletów zdaw­
kowych.

Sytuacja gospodarcza poprawia się. Ostatnia deka­
da w  Banku Polskim zamyka się pewnym plusem 
dewizowym i niema dalszego odpływu walut. Ponad­
to dnia 15 Lipca wpłynie krótkoterminowa pożyczka 
1  miljona funtó wszterlingów dla rolnictwa, Co po­
prawi sytuację.

W  najbliższym czasie zostanie wydana srebrna 
moneta 5-złotoWa po Wycofaniu z obiegu jednozło- 
towych banknotów papierowych.

km liilHiuji oraj priori i Sl M
(Telefonem od naszego korespondenta)

tWarszawa, 2. 7. (M) Z Nowego Jorku do- 
Żat: Została tu otwarta konferencja do- 

reczoa organizacji sjonistycznej w St. Zjedno 
eaonych. W  konferencji bierze udział 80 de- 
iegadttw. Nadeszło szereg depesz powitalnych,

m. in. od ambasadora angielkiego w Waszyng 
tonie, Howatda.

Konferencja wyslaał depesze powitalne do 
prezydenta Weizmana, sir Herberta Samuela, 
i do nowego Wysokiego Komisarza Palestyny 
marszałka Plumera.

Groźba rozbicia koalicji rządowej w Belgji
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Bruksela. 2 7. (K) Obecnej koalicji rządo- godzinach nde dojdzie do porozum>enia, obe 
wej grozi znów rozbicie z powodu sprawy pra cna koalicja rządowa z trudem sklecona po 
,W* wyborczego dla kobiet. Socjaliści będą gło I dwumiesięcznych staraniach zoslanie rozbi- 
aowab przeciw rządowi. Jeżeli w najbliższych | ta.

Konferencja międzynar. w sprawie Chin.

Szczegóły francuskiej pożyczki złotej.
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l i i  J f l i  f
,We we&orajazym numerze podaliśmy pokrótce 

przebieg i ostateczny rezultat posiedzenia „Kola ży- 
HŁiwsaiegu '. na klocem 40 glosami przeciwko 4-rem 
nobwnfewo oetatec*nie formułę w sprawie poroau- 
rtuyiia x rząd -m. •

Poniżej podajemy dokładny przebieg wypadków, 
Mór# pnprgedzi ty uchwalę „Koła żydowskiego".

KONFERENCJE.
. W* U H M  ra&o rożtpoczęły się konferencje mię- 
Bay pp#oc»egó4nynii posłami sjonistycanymi calem U- 
roodtrir^r stanowiska między grupą posłów dra 
EHum i Reicha a opozycją posłów z Kongresówki. 
O gode. 12 zjawił się w Sejmie przewodniczący Ra-
łdy naczelnej Org. syon. p. Lewite który odbył sze­
reg konferencji z posłem Reichem, z posłem Schippe- 
rem (Opozycja sjooistyczna) i drem Schreibererą- O 
godt. 4 popołudniu odbyło się posiedzenie prezy- 
djpof Redy oączelnej Organizacji sjonistycznej łącz­
nia t  sjnpastyczną trakcją sejmową. Na tern posie- 
CUelkU do#rlo do porozumienia w tym sensie, że wi- 

■ęzes trąkcji sjopdstycznej senator Rotenstreich 
:yta na posiedzeniu „Koła Żydowskiego" przed 

głosowaniem w sprawie ratyfikacji układu z rządem 
deklarację, kłóra określi stanowisko większości po­
słów sjomsłyczaiych równocześnie zaś oświadczy, że 
odnośni posłowie, stanowiący mniejszość frakcji sjo- 
niatjroznej nie godzą się na przedłożoną polityczną 
formułę z powodu odnośnych motywów.

Głodowanie odbędzie się nie indywidualnie, larz 
frakcjami, tan. że każdą frakcję uważa się za całość 
■ oficjalnie będzie to znaczyło że wszyscy posłowie 
Bjoni-rtyozni głosują za polityczną formułą, jaką za- 
akceptowano na ostatniej konferencji między £ oski­
mi drem Reichem i drem Thonem a ministrami 
Skrzyńskim i Grabskim.

Bezpośrednio po posiedzeniu Rady naczelnej or­
ganizacji ąjonistycmej Zebrkła się komisja porozu­
miewawcza Koła żydowskiego. W czasie dwugodzin­
nych obrad najmowano Cię przederWSzyStkiełn sposo­
bem glosowania. Jedynie grupa „Hitachdiut" aprze- 
oiwiata uę głocdwaniu frakcjami, żądając głosowa - 
nia indywidualnego. Uchwalono. Że plenum „Koła 
Żydowskiego" zadecyduje o  sposobie głosowania.

OBRADY FRAKCYJ.
Nastąpiły obrady poszczególnych frakcji, „Mizra- 

Chi‘‘, Hitachdut" i „Aguidy". Poozem odbyły się 
wwpdine narady „Mizrachi" i „Agudy".
DECYDUJĄCE POSIEDZENIE „KOŁA ŻYDOW­

SKIEGO-
Posiedzenie „Koła żydowskiego", które md a to osia 

teczttif rwłyfikpwąć ugodę polsko Żydowską, rozpo­
częło mą o godzinie 1 1  wieczór. Referat o pertrakta­
cjach wygłosi] poseł dr. Reich. Z krytyką formuły 
poKtydznej K i żydowskiego" Wystąpił pOsel Farb- 
steln (Mizrach. Następnie zabrał glos poseł Klrsch- 
braun, (AgudajT który w  końcu swego przemówienia 
odczytał następującą

DEKLARACJĘ „AOUDY-:
W uzupełnieniu deklaracji, którą złożyliśmy u- 

przadalo (deklarację tę zamieściliśmy w swoim cza­
sie — red. N. D.) mam zaszczyt w imieniu mej fra­
kcji oświadczyć, że

Z Bagateli.
„DYBUK". Legenda dramatyczna w 3 aktach. Sz. 

An-skięgp, przekład M. Korona.

głosując Za rezolucją przedłożoną nam, Czy­
nimy to w lej świadomości, że słowa , stojąc 
trwale itd." w tej rezolucji podkreślają konty­
nuowanie naszej dotychczasowej linjd politycznej 
opierającej się w rzeczywistości na zasadach 
wspomnianych w tej rezolucji.

Następnie przedstawił pus. Kirsehbrąun w imieniu 
„Agudy" i „Mizrachi" następującą rezolucję z wnio­
skiem o dodanie jej do formuły politycznej.

WSPÓLNA r e z o l u c j ą  „MIZRACRI*
I „AGUDY“ .

, Koło żydowskie" wyraża przekonanie, że
wszystkie religijne postulaty ludności żydow­
skiej znajdą zawsze pełne zrozumienie u rządu 
polskiego.

W razie, gdyby nje można było włączyć tej rezolu­
cji do formuły politycznej, Żądają frakcje ortodo­
ksyjne przyjęcia jej jako rezolucji nadzwyczajnej.

W imieniu frakcji „Hitachdut" odczytuje poseł 
Heller oświadczenie, w klórem stwierdza, że „Hi- 
lachdut" stoi na stanowisku konieczności porozumie­
nia polsko żydowskiego i podkreśla pozytywny sto­
sunek do politycznych, kulturalnych i gospodarczych 
problemów państwa polskiego, Formuła jednakowoż 
przyjęta przez , Koło żydowskie" nie uwzględnia tych 
obaw i wątpliwości, jakie frakcja „Hitachdut" już 
uprzednio wyraziła, a mianowicie:

1) Za tern porozumieniem nia stoją formalne Zo­
bowiązania reprezentacji parlamentarnych społe­
czeństwa polskiego.

2) „Koło żydowskie" bodzie ograniczone w swej 
niezaWislośtS politycznej i bezwzględnej wolności

I działania na terenie parlamentarnym.
3) Formuła n ie  u s u w a  b e w z g lę d n d e  p o d e jr z l iw o ś c i  

i z a n ie p o k o je n ia , ja k ie  p e r t r a k t a c je  W y w o ła ły  wśród 
r ó ż n y c h  o d ła m ó w  lu d n o ś c i .

4) Tekst przyjętej formuły może być interpreto­
wany w sposób, naeodpowiadający intencjom ludno­
ści żydowskiej i przyczynić się przez to do nieporo­
zumień i komplikacji, które w konsekwencji mogą 
przynieść raczej szkody, niż korzyści.

W końcu deklaracji oświadcza poseł Heller, że 
frakcja , Hitachdut" będzie bacznie śledziła dalezy 
rozwój wypadków i uzależni swój stosunek do „Ko­
ło żjdowskiego" od wyników zawartej ugody.

Następnie zabiera glog senator Tru6kcr, który O- 
świadcza w imieniu kuprów, że frakcja jego będzie 
głosowała za ratyfikacją. Po odczytaniu przaz 
posła dra Thona w imieniu własneon i w imieniu po­
sła dra Reicha zmonego już oświadczenia (podaliśmy 
je we wczorajszym numerze red. N. Dz.) zabiera głos 
senator dr, Rptenstreieh, który odczytuje następują­
cą deklarację w imieniu frakcji sjonistyOznej.
OŚWIADCZENIE FRAKCJI SJONISTYUZNEJ. 

Frakcja sjontstycznyCh posłów i senatorów u. 
chwaliła ratyfikować porozumienie, uzyskane 
przez przedstawicieli „Kola aydow®klego“  a rzą­
dem. Przylem mniejszość frakcji, a mianowicie 
posłowie Hartglas, dr. Rosenblatt dr. Schtpper, 
Sluozyński, dr. Wygodzki i senator Kerner, o- 
świadczają, że za deklaracją polityczną, przyjętą 
przez większość frakcji a ustaloną między rzą­
dem a reprezentantami „Kola", nie biorą żadnej 
odpowiedzialności, ponieważ:

PiarwSzg inscenizację ,Dybuka" dal nam Wack- 
targow z „Habśmy" moskiewskiej. NicdaW no dyre- 
kkor palestyńskiego teatru Gnesin Wydał swe wspo 
*>Vśenie o  zmarłym tym Gruzinie. Z tych wspomnień 
ti«wiedńelaśmy się, że WachtangOw miesiące Całe 
peówjęmj studjum kabbaJi i chasydyzmu nim wżył 
®ię duchowo w obcy zupełnie dla siebie świat, nim 
odczul j zrozumiał duszę tego misterjum, które An- 
Std przezorniy nazwał legendą dramatyczną. A gdy 
.wszystko Wato mu się jaanem, zaczął dopiero obco­
wać z pottaOsoniś An-skiago, prowadził z niemi dłu­
gie rozmowy, ak wreszcie atały mu się tak bliskie, 
ze każdą z nich coał dokładane, mógł opowiedzieć 
Ceły jej rodowód. Potem uprosił malarza Chagalla 
4 l* a>j lta Engłe do n^ipłpracy i przystąpił do insCe- 
nławeji, która blisko rok trwała.

Nie widziałem tej inscenizacji, ani też nie widzia­
łem Awiwat jako Lei, Mirjam, uebarakteryzowanej 
jak Spinoaa jako Ołłtwona, Zamacha jako cadyka. 
IZnasn natomiast „Na pograniczu dwóch światów" w 
aeunirmti.au ajęeiu Dawida Harmuna, pierwszego re- 
Iżysera „T?Beftexyków" ze Szteinem jako Chuno- 
tajn Orleoką jako Leja, Morawskim jako Cadykiem 
• Nacfcłmwem jako MeSzulachem. Warto tej insc»ai- 
•■Cji poósdęołć parę uwag, poniaważ Mała się potem

prototypem inscenizacji, urosła niejako w moc do­
gmatu, z której żaden z późniejszych reżyserów 
czy to żydowskich czy aryjskich się nie wytumał. 
Przygniotła nawet swoją, Że tak powiem, ukanonizo- 
waną formą wewnętrzną, treść legendy dramatycz­
nej An-skicgo zmieniając jej Z a s a d n ic z e  ryS y  wpro­
wadzając nowe tempo i nowy rytm do wewnętrznej 
jej struktury. Wszak po tej inscenizacji Herrmana 
rozpętała się burza dyskusji w Żydowskim światku 
literackim, dyskusji, która się obiacoła głównie oko­
ło problemu, czy reżyser ma suwerenne prawo zmie­
niania autora, czy panem sztuki Jest autor czy re- 

■ żyser. Kogóż wtenczas w tej dyskusji n.ie cytowano? 
Od Reinhardta do Gordona Graigha, od „Edypa-kró- 
la“ do „Hamleta" Szła ta fala dyskusji. A gdy przy­
pomniano nieudałą próbę Graigha w teatrze Stani­
sławskiego Inscenizacji pierwotnego tekstu Hamleta 
bez skrótów, w dwudziestu kilku odsłonach, gdy na­
wet kubibtycziie dekoracje prymitywne, bezbarwne, 
białe płótna, (by ich zmieniać nie potrzeba było dzię­
ki li tylko zmianie efektów świetlnych) nie pomogły, 
szala zwycięstwa przechyliła się na stronę reżysera.

Ale uznając pewną swobodę reżysera, musimy so­
bie jednak odpowiedzieć na pytanie, czy to prawo 
reżysera ma być doprawdy suwerenne, ozy reżyser 
może zmienić charakter i ducha całej zżtuki? Bo t  
Herrmanem zaszedł właśnie taki wypadek.

Przypomnijmy sobie bowiem, że sztuka An-skiego 
jest naprawdę zatytułowaną ...Na pograniczu dwóch 
światów", a .Dybuk" j«st właściwie tylko •ubtjrtu-

1) brakuje w piej podkreślenia, że , Koło ży­
dowskie" stało takie dótyóhca4« na stwiowwku 
nienaruszalności granic państwa poidUego i ko­
nieczności Wewnętrznej konśólidtaójli, jgho-tai

2) nie stwierdzono w deklaracji wyraźnie, ta 
„Koło żydowskie" także dotychczas prowatlizikn 
swoją ogólną i narodową politykę ngódpie * In­
teresami państwa polskiego.

W końcu przemawia poseł dr. Reich. JęeeCB# po­
przednio uchwalono głosować frakcjami.

GŁOSOWANIE.
Przsd głosowaniem przyszło do burzKwyioh rtup 

Pi zad salą posiedzeń „Kołą źydPWSkiBgg" zehpsłi się 
żydowscy i njeżydowSró d»ehnśk*rze, oCZokojgS W 
napięciu rezultatu głosowania- Błlrłtiwe sróBy soM.- 
ły wywołane dals®emi dekla racja mi w aątgegńlmafcł 
ze stropy „Mizrachi" i ,Ifttarfadiifń‘. Pottłycają pe- 
zolucję „Hitachdłitu" odrzucono. Glosowom* (jato 
jak wiadomo — następujący wynik:

Za uPełaomoc«lenlem dra Reicha i dra Thaaa w
sprawia dokończenia rokowań głosowała 40 BmttW 
1 senatorów (dwaj nieobeeoli Hartgtas I RofeoMsU
Polecili głodować za deklaracją) Przeciw 4 (Hitach­
dut), Dwóch posłów było nieobecnych (Uruobaim j 
Weinzieber).

* •

6U$y prasy żydowskiej
Z pism żydowskiej) wita narazić z ządqwolejj4gpi 

„Najer Hajnt" wypiik glosowania w „Kolę żydęstr- 
skiem", w artykule pt. „Jedność i odpo\vied'ziałiujśd“. 
Autor artykułu dr. Gottlieb stwierdza na wstępie I b  

ostateczne załatwienie rokowań polsko Żydwwśkicta 
nie przyszło z łatwością. Każda z poscczcgótnycfa 
frakcyj, wchodzących w sktad „Koda żydowski ego'*, 
podkreślała swoje odrębne stanowisko w- danych 
sprawach. A nawet w szeregach najwdększaj żydow­
skiej frakcji sejmowej, frakcji sjonistyomej istniała 
różnorodność poglądów, która groziła nawet rado­
ści frakcji a także Rady noozełnej organizacji ąjo- 
nistyczaiej- Toteż uchwała Onegdajea*

„oztloczw zwycięstwo idei żydowskiej jedności 
i żyd. solidarności na terenie paadameWtMByCt.

Po wszystkich deklaracjach oznadza roZuMat 
głosowania prawie jednomyślną ratyfikację ugo- 
gody.

Ze szczegóflmym naciskiem godzi się podkre­
ślić zdrową dyscyplinę partyjną frakcji sjonlsły- 
cznej. Dla sjanistów była to ciężka próba. Wie­
le, bordtco wiele sympatji było po rtrende grupy 
z Kongresówki która pragnęła z nauakiem 
]>odkreśIlć swoje polśtjozne tradycje. Lecz także 
W ś r ó d  nich (sC*l. posłów z Kongresówki) zwy­
ciężył respekt przed całością i jedbońoią organi­
zacji i partji s.jor Mistycznej, będącej Dajsśłnjejaa* 
wśród 3 mil jonów Żydów i apałnłająęaj kiero­
wniczą rolę i oópowiediaaltn; zadania wobac o- 
ffółu narodu żydowskieg]o“-

Autor kończy Vwój artykuł następującetni słowy;
„Porozumienie polsko- żydowskie nakłada wiat­

ką i trudną odpowiedjaiabtość na Żydowską re­
prezentację polityczną. Wszystkie part je i gni­

łem. Na pograniem dwóch światów znajdują 4 ;  du­
sza biednego Chunona tego przedstawiciela chasydz­
kiej romantyki, przepojonej głęboką mistyką. J*t 
sam prolog legendy wskazuje nam zasadniczą tą 
myśl.' Oto autor zadaje Sobie pj tacie, dDnCzego ta du­
sza tak niusko upadła, leoz zaraz rtc pociesni, ża w 
każdym upadku tkwią zarodki odrodaznia póćoiej- 
szego wzlotu wzwyż. ŻyOte r.asze doceeaOe, tu uala 
dana nam konkretna rzeczywistość ukrywa w sobie 
głębszą i nie wszystkim ludziom dostępną tajemni­
cę. Z nieskończoności bierze dusza ludzka zwój po­
czątek a ten żywot doczesny, to wcielenie oMeene 
jest tylko wędrówką z jednej nieskończoności w 
drugą.

Przypatrzcie się tej grupie „batlotrim", rozprawia­
jących o cudach Dfcwidka z Taluy, Izraela z Rodan,
i innych wielkich mocarzy, których jedno słowo mo­
że Światy zniweczyć lub napowrót je stworzyć. Oto 
do nich przystępuje Meszaulach i przerywa im te ci­
che Świętą wiarą prześwietlone opowieści krótką u- 
wagą że „rabin auipolzki niema złotych pauśo- 
frlków, że chodził tylko w płóciennym kaftanie, a je­
dnak..."

Wybucha wtenczas gniewem pierwSay batłofl, tłu­
macząc mu że nie wie o ozem mowa, wszak „konie 
nie są wcale końmi, pantofelki nie są wCals panto­
felkami, wszystko to jest tylko snem Wyobraźni". A 
Meszulach. apostoł bezwzględnej prawdy i sprawie­
dliwości nie może znaleść ia&lej odpowiedzi na to 
proste prymitywna stwierdzenie, bo i on duazą sw-;



py muszą jednakowoż być w ter BBjjmhi wsęnój-
*dpiir*,f'SkJna *.

Ostntore głosowanie w  Keir które
pCno rozbieżności zdbn doprawtuizilo pnort do je 
j®aą®teg» stanowisk* „Kosa ttywn >feego‘', jX>«wua 
jBigpiiaariłać ta patrtje żytkrwslcie m am i? poważra* 
jtuiłrtu, jnWe chwila obecna iml nć- n*Łh<i .̂ 
i iM M t „Moznem" *Ma rezuhai glosowania w  Ko­
jki Zydawzlcieań1 ałwierdziając, że dókootuio najważ- 
FN=*ej meczy:

„Rwatę bowiem — Tajaniem „Momentu" — na 
a * r  poiwsfcawić dcbrej won przyw M c6w spob-- 

pote ldego. Bez tej dobrej woli nie pn- 
najtoamdMej jasne ugody. Społeczeństwo 
musi wiedzieć że my Żydtó nie jesteśmy 

obcą Obroną, od której trzeba jakna jwię- 
•ej BZySkać, lecz że jesteśmy obywatelami tego 
immugo kraju, ooywatelatni, któryCu los Polski 
lata . Jttje niełnniej niż resztę społeczeństwa. 
poRkiego. W  całej naszej usilnej walce o  nasze 

f t u m  staraliśmy się nietyłko o Żydów, lecz 
U Ł fe  •  dobro Polski, sądząc, że dobrobyt kraju 

■te do po«h = en a, jak cfłuffln nie zapanuje 
rw- DfBt rseucywoste obywatelskie i narodowe ró- 
fW>uo ąw,.zn‘ m : i jak długo każdy obywatel nie 
bgC. “  się mógł wyżyć stosow nie do potrzeb 
M t j  narodowej kultury".

Pttuno stnderdta. że żyd tótwo pób^ie przyjmie 
it radością aop ow ed m ożn ości pełnego spełniania 
jabowfląąków wab *  państwa, tych obowiązków, któ- 
ira n ogą  pelnrnć tylko zupełnie równouprawnieni 
iritnaWMe, *  przytczn

J w l  repreBOBtanci „Koła Żydowskiego", pro­
rokowania umożliwią nam spełnienie 

zasłużą się znacznie żydosfewu i bę­
dą cfcutyć się ■znanit.na < i_*go społeczeństwa 
OjtdtwakSeg}".

W e 'KSB w  chwili Ostatecznego zawarcia ugody 
jwyWWeć wątpliwości, jakie miniowali nasuwają się 
W UHtąaka z ugodą. Trecc jedno trzeba zaznaczyć:

„CS ‘rtćrzy prowad rq rokowania winni wie- 
ttSeć, że nawet najbardziej uczciwych i jasnych 
przyrzeczeń re strony rządu nie będzie można 
wtteCrywisWńć, jeśji rząd nie pozyska d k  swe- 

'g o  tAbclu stronnictw* polskie, W azozr gólności 
tak. putężue stronnictwo jak endecja, która nu 
d a r  ton w  sejmie. Główna korzyść z poa ozu 
śnieżka polega na zmianie nastrojów w stosunku 
do Żydów a to można osiągnąć wyłącznie za 
pośrednictwem przywódców społeczeństwa pol- 

i łch organów prasowych".

Głosy prasy polskiej
pokka, z Wyjątkiem organów skrawie au­

ły aesnlCKlck (Dw ugroszówtoa, nawołująca Oiałi j do 
bojkotu, „Głos Narodu , który prorokuje, że „ugoda
okaże się bduffem, ale bluffem szkodliwym. .“ ), za-
chowuji wobec porozumienia stanowisko naogół ży 
CŁlS-we i fp zychyine.

P SroogoraeWd i, naczelny publicy sta „Rze^zy- 
po»P<H tej", uważa „sfinalizowanie rokowań za no- 
Wy i doniosły etap w konsołddticji Pa iwfw-a Pblskie-

ŁewdCowy „Przegląd W ieczorn y " kor.JZy artykuł 
w« tępny pt. .Połska, ŻyJfc. i rząd" następującym 
■wrotom :

„...N te o  gniew;’ idzie, ani o nienawiści re-so-

oałą, rozżagwiuną płomienną wiarą podeieua ten md- 
■tycpny zapał, wyznaje tę rom rntykę mistycyzmu, bo 
wszak i on jest gorącym chasydem mir opolski ego 
taadyka, o którym takie piękne opowiada opowieści.

Niestety ten zasadniczy motyw gubi się i zatraca 
Swoją czw a tindę w  powodzi innych wartości z dna 
dobiły ludowej wydobytych, a z  głów tym konfliktem 
prawie mc wsoóinego nie mających. Niejeden, bo- 
ytfent dramat mamy w „■lybuku". tylko tych drati-a- 
tów jest kilka. Prócz dramatu Chunona, prócz tej 
z jtn fo a jl m iłości, która jest sShniejsza od śmierci ma­
my jesacze sąd między żywym a zmarłym o  niedo­
trzymanie umowy, mamy wreszcie w tazeedm akcie 
tragedję żydowskiego nadczłowieka, tego rat u i z 
Miropola, do którego przychodzą wszystkie świata 
nieszczęść a cała lu d *  a nędza z prośbą o pomoc, a 
•n jest już tak wyczerpany, tak słaby, że ylko o  od­
poczynku marzyć może. Mnóstwo tych diamutów 
■plątanych w  jedno, umajonych girlandą 1 - iowych 
podań, w których wypowiedziała się żydowska tęs- 
kenta za wyzwcic n m duszy, roebija archateLiotakę 
t u l i j  i obciąża ją  śmierti c ym grzechem świadomej 
twbłeżootiCL i oseego zainteresowani i WazwaStie te 
Jammi jałanu. TU— duazy są k̂ Mau*. w prymaty ■»- 
H h  p ^ t e U e j  ludowej r t t r j , nieetulioująoei « u  
■wyc h młndkń, prayjoawjącej je jako fiaM u<^y»*«ty. 
pJ*o pra rdzawą naeczywistość od-iriin— j  tęsknoty. 

jA, có ż  Z tfgc notynu Hbmaan’  - 
PokeńCMnte amnąW

we, teoz o modus v?vei. L, który jest do pomy­
ślenia zawsze, nawet między żywiulam sfcazaue- 
nu na nieuniknione n*ędzy sobą współzawod­
nictwo".

P. łytroński („Warszawianka") u-waża deklarację 
pob tyczną Koła Żyd. za niepotrzebną i zbyteczną, 
gJyż

• ...- .p o s ło w ie  życ*T iw sry z ł o ż y l i  j u ż  ś lu b o w a n ie  
p o s e l s k ie  z g o d n ie  z  art. 2 0  k o n s t y t u c j i ,  w  m y ś l  
k t ó r e g o  w e d le  s w o je j  n a j le p s z e j  w ie d z y  i w o li  
ś lu b o w a l i  S łu ż y ć  dobi-u p a ń s t w a  p o ls k ie g o ,  ja k o  
C a ło ś c i .

...Ważniejsize jest by Koło Żydowskie zanie­
chało polityki listy wyborczej 16. tj. łączenia 
wszystkich mniejszości narodowych przeciw Pol­
skości. To oczywiście jest najistotniejszą podsta­
wą wszelkiego porozumienia, oraz ważniejsze 
Ibędaie rozejrzenie się w  poszczególnych spra­
wach objętych rokowaniami, a niewątpliwie bę­
dzie można w niejednym względzie uczynić zar 
dość Życzeniom ludności żydowskiej, bez szkody 
dla {państwa lub w załatwieniu spraw odwleka­
nych tylko przez zaniedbanie tej dziedziny.

Podobne ~tan<ow&sko zaimuije „Nowa Reforma": 
„..Na razie mamy więc do zanotowania sam 

fakt zawarcia ugody. Jest to fakt niewątpliwie 
dodatni. Położy on kres tej walce wewnętrznej 
która ze sżkouą organizmu państwowego ab­
sorbowała tyle energji. Rozbije też ostatecznie 
biok mniejszości narodowych, oddzielając ży ­
dów od jawnie antypaństwowych klubów: 
ukraińskiego i białoruskiego i ich polityki poza 
Sejmem. Przyczyni się dio uspokojenia stosun­
ków na kresach i wzmocnienia tam naszej po­
zycji narodowo państwowej, oddziała wreszcie 
na te organizacje żydowskie zagranica które 
dotąd tak niechętnie do państwa polskiego się 
odnosiły".

Jak w'd!ziiny — nastrój dla .porozumienia ogółem 
przychylny, atoli Cały bezlik fałszywych horosko­
pów i jesizoze fałszywszych preimis czyni wartość 
dobrej woli mocno problematyczną...

.DOKŁADNOŚĆ PAT‘a
Formuła deklaracji żydowskiej opiew» jak wia 

donno:
Koło Żydowskie, stojąc trwale na stanowisku nie­

naruszalności granic i obrony mocarstwowych in­
teresów Polski... itd.

Akcent spoczywa na słowie „trwale", o które to­
czyła się ostra walka w łonie Koła. Intencją opo- 
zjeji było szczególne podkreślenie, iż polityka Koła 
nie ulega właściwie żadnej zmianie.

Otóż PAT słowo „trwale" wogóle w deklaracji 
opuścił. Informator urzędowy nic nie wie o wal­
kach Koła i  o interpretacji, jaką przedstawicielstwo 
żydowskie pragnie deklaracji swej nadiać. Opu- 
srOzp i Etc słowo .trwale", podaje PAT formule dekla­
racji żydowskiej w brzmieniu nieścisłem, a raczej 
wręcz fałszywem.
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NADESŁANE.
Za rubryka •' rauakaya ■!• o4 |WWl«l>.

Adwokat
Dr Ignacy Schwa^zbart

obrońca w sprawach karnych 
dotąd K raków , u l. O rzaszkow el L. 7

przeniósł kancelarią swa
do domu:

Rynek G łów ny 30
( Linja C-D. róg ul Szewskiej). — 4 7 Z 3 .

Podziękowanie.
WPanu D ro w i H . Schlochotowl spec. 

chorób płuc w Szczawnicy za sumienne i bez­
interesowne wyleczenie męża i ojca naszego 
Leopolda Rosena z choroby płucnej składa 
tą drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać*

Zo n a z d z f t im i.

Na prowincję
wysyłamy ostatnie nowości pow ićśąiowie pol­
skie, irancuskie, niemieckie, angielskie i wło­
skie. Bogaty dział naukowy. Wysyłka w pra­

ktycznych lekkich skrzyneczkach. 
Katalog o g ó ln y  wraz z nowo wydanym 

dodatkiem 2  Zt.
W a ru n k i b a rd zo  przystępne.

h O t i - i k  mm \ b i l i M r c z n  w  K rik iw ie , iw . J a u  i ,

n a  m a r g in e s ie .

Pożyteczny zjazd.
Wśród powodzi najrozmaitszych zjazdów, 

kongresów i konferencji, które stanowią nie* 
odłączne urozmaicenie każdorocznych ferj! 
letnich, zasługuje na całkiem specjalną uwa-« 
gę zjazd, jaki odbędzie się dnia 5 bm. w No­
wym Sączu.

Zbiorą się tam wprawdzie tylko parlamenji 
tarzyści, których znamy skądinąd i nie z naj­
lepszej strony, atoli tym razem nie będą obi 
młócić słomy ani mleć plew, lecz mówić będą 
o konkretnej sprawie, a mianowicie o war­
sztatach kolejowych w Nowym Sączu, którei 
przed wojną słynęły ze swej sprawności, a oba 
cnie, wskutek wiadomej gospodarki naszycbl 
urzędów i referentów, znajdują się w stania 
kompletnej ruiny.

Warsztaty nowosądeckie nie sa zresztą ’in| 
katem, o ile chodzi o zdolność niszczenia do­
skonałych ongiś warsztatów pracy i instytu- 
cyj. W  salinach nie dzieje się podobno wcale 
lepiej.

Dobrze przeto uczynił pos. Marek, zapraszał 
jąc parlamentarzystów wszystkich obozów nai 
zjazd do Nowego Sącza, gdyż tam nasi poli­
tycy będą się mogli naocznie przekonać, dó 
czego prowadzi szowinistyczna politykomanjai 
w dziedzinie, w której rozstrzygać winny] 
względy wyłącznie rzeczowe i gospodarcze.

Nie tylko w Sączu, ale i w wielu innycH 
miastach oglądać można narodowe sklepy, 
narodowe handle, narodowe kółka, narodowa 
składnice i narodowe banki, które dlatego no­
szą nazwę narodowych, ponieważ na skórze 
narodu dyrektorzy i ich kierownicy robią dobre 
interesy. Pepin.

litoi SUm km \Rzioreniilitu
W  ubiegłą niedzielę Prezydent Rzecz; pospolitej p. 

Wojciechowski powrócił do Warszawy z Grudziądza, 
gdzie bvł obecny na uroCzysłem otwarciu Wystawy) 
rolniczej. P. Prezydent z dworca głównego udał się 
do pałacu Bel wederskiego, gdzie o  g. 5-tej po po­
łudniu przyjął na specjalnej audjencji prezydent* 
światowej egzekutywy sjonństycznej, p. Nahuma So­
kołowa.

Podczas auidjencji, która trwała przeszło godzunę, 
p. Soik oło*w szczegółowo referował sprawę sjonisty- 
czną w związku z problemem budowy żydowskiej 
siedziby narodowej.

P. Prezydent Wojciechowski okazał żywe zaiufe- 
resowanie dla sjotnizmu.

na roczne ieńskie i męikia oraz półroczna
KURSY HANDLOWE „HERMES* 

J. PILCHA
Rakzal. 1S12 w Krakowie, ul. PlorJaAika Ł. 39

»il godziwinia od 0—12 i 3— 6.
Soboty wolno od nankl. Tamte ixkola plunia na manyaaok *H«rm aa*

3K
O g O ln e  uznani® b u d zi

CZEKOLADA

W  T A B L IC ZK A C H :
MLECZNA „PLUTOS** 

MLECZNA M IG D A ŁO W A  „ P L U T C S “  
G O R ZK A -EXTR A  „PLUTOS** 

DESEROW A „PLUTOS**
przewy ższająca wysokością gatunku nawet 

osławioną czekoladę szwajcarską.

Żądał wszędzie!

M A L A  TENENBLUM CHASKIEL MATZNER 
Mielec Bochnią

zaręczeni w czerwcu *925 Ł
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List z Jerozolimy.
Nominacja Pluirera. — Kombinacje, obawy, 
ty d ti. — Nowy hebrajsui dziennik. — Jego 

nia się partyj
Jerozolima, 10  czerwca 1925.

£B. Ł) Ponad powszednie zdarzenia dnia, ponad 
k w  i złopoij cowiLi, wrasta do szczególnego pra­
wic żt historycznego znaczeniu nominacja Lorda 
Plunięta WySekiin Komisarzem Palestyny. Osazuje 
A “' obecnie, Ż< wszystkie odnośne kombinacje zawió­
dł-, Żadba z osobistości, W'mienionych na kilka 
B>ś*węcy w&teCz tan. przez żydowskie, jakoleż arab­
skie ikteuuiki nie oDejmie spuścizny po Herbei Oie 
8s.it -W Ani Lord AHemtby, ans Sir Gilbert Clayton, 
And Matthew Nathan ani Ol msby Goi e ani wreszcie 
Iftonałd storre nie zagoszczą w obszernych salonach 
MysuLr^u komisarza Palestyny. Nujdaiwniejazem 
M l Wytfcij to, ie ten, kióre/liu Rząd angielski
BbflttOŚĆ tą powierzył, nie jest ani politykiem ani 
tk M S  aWJUlAów palestyńskich. Natomiast w hie- 
t a i k .  -wojskowej Zajmuje wysokie stanowisko — 
jtmurmtłka.
| 4 to jest punkt, a który w pierwszej linji zaczepia 
W a ga  każdego Człowieka zainteresowanego w dal 
Eaum ukształtowaniu się losów Palestyny. Ze z-*st 
■Włenaa bor-iem tych dwóch taktów, iż miejsce Cywi­
li Herberta Samuela Zajmie wybitny wojskowy, a na 
ttaO0Wtsko ustępującego generała Allemby‘Łgo przy- 
dtoazi Georg Uoyd, urzędnik cywilny — jako Wy 
Miki Komisarz fcigrptU — narzuca się Wniosek, iż 
DPaleałyua riafaie śię ośrodkiem wojskowym dla 
(Wschodu, podłoga,ącego w^ł, Wom angielskim, a 
.[więc Egptu, Paiestjrny i Ix_Au. Co do treści tego 
Wi*osŁu z* odn są tak Arabowie jak i Żydzi. W  ual 
Mych jednak priyp^ązOzenirch i przewidywaniach 
iragehod ią aię drogi palestyńskich obywateli. Pod- 
c_a« gdy Arabowie wyOruv ają pewne tendencje ze 
-trony Angtji do zaii.icjowenda silniejszego regime 

ff) Wtlcśtyuie Sądzą Żydai, iż pod zarządem mar 
Pzalk* PtfllBtL skonsolidują się jcSizcze hardzi, j 
UłOSmJti be< jMetwńół- a w Palestynie, a temsnment 
Bwięki zy się możność spokojnej pracy, wzmoże się 
lampo odoudowy kraju. Podczas gdy Arabowie cie­
czą się % ustąfflóWa H Samuela, w litórym uiznają o- 
bjJUjrwion dobrego administrucyjuego urzędnika, 
t jrm u i.jc  mu rówiłoCześnie —  sywudzm, widzą Ży­
dzi W nominacji Ptumera przełamanie zasady, wedle 
które* Wielkim Komisarzem żydowskiej siedziby wi- 
rrtołi być Jedynie Żyd.
1 Nadf"iemć w końon należy, i i  powszechnie z wieł- 
fcietn ł k i t l d i i  in prżyjęto OowteJozetsle Wuttoanjn. 
według którego organizacji, sjoń: ka w zupełności o 
Ztniancfa Rsąća engiełskiegr nie była pohiforno
nmn*ą

W«syw&Q to rasem budzi zj we obawy w umysłach 
Indii, kftrty z' -auałowaaiem pływają nu folach 
„wieJk-jej" polityki. D*a ludzi jednak, żywiących się 
oie tyle ma tną spadającą z nieba rozpiętego nad 
iLund ŝwCn 1 Giłiewą leoz srarym chlebem ivxłzien- 
nyra wyplatanym ręką żydowską w samej Palesty­
na*, o wMe Wa błucjeasem wydaje się ukazanie się 
iw ulicy tyÓOWsfcitfj w  dniu 1  cu rwca nowego d je.i- 
tóka: ,J) ,1  t r  obok istniejących dwóch dzienników

przypuszczenia, — Co sądzą Arabowie, a co 
zadania \ znaczerie. — Zapowiedź zjednoczę 

robotniczych.
hebrajskich, Doar Hajom w Jerozolimie, Haarec w 
Tel Awiw — jest Dawar trzeoiw z rzędu, na modlę 
europejską redagowanym, dziennikiem hebrajskim w 
Palestynie. Jeżeliby się nawet nie chciało widzieć w 
ukazaniu się ,Dawar ' nowej podwaliny położonej 
pod duchową odbudowę narodu, to jednak (akt len 
także z innych względów zasługuje na szczególną 
uwagę.

j,Dawar" postawił sobie za zadanie bronić intere­
sów palestyńskiego robotnika bez względu na jego 
frakcyjne przekonania. Jest to więc bezeprzecanie 
dalszy diowód dojrzewania ujawniających się od pe­
wnego czasu dążeń dio zjednoczenia istniejących W  
Palestynie portjl robotniczych. Obok Banku robo­
tniczego, Maszbiru i Solel Bon eh jest więc Dawar 
nową placówką Histadrut Hapoalim, tej ogólnej e- 
konomicznej o-ganizaeji robotniczej, za którą zdaje

się, jesCGze przed XIV kongresem pójdzie zjedno­
czenie w jedno polityczne stronnictwo dwóch naj­
silniejszych W kraju orgaiiLzacyj r o b o l  niczych, tj. 
Hu.poel HaCałr i Achdmt Haawodah.

D4a tego który od zewnątrz patrzy się na obecną 
wspólnotę ekonomiczną, a w przyszłości i polityczną 
ortodoksyjnych fnaraislów z 1 udo w ymi socjalistami, 
dziwitem się nnisi Wydać ta ugadowość i skłonność 
do wzajemnych Ustępstw za cenę —  skutecziiejsizej 
obrony robotniczych interesów, a co w ięC ej jeszcze - 
w ofierze dla dwóch świętych za ad: unarodowienia 
ziemi i pracy. Zdaje się, ze atmosfera pa*ostyń®ka, a 
może — aoalogliciznae jak w AtneiyCe — swotai ła. 
inysli i  uczynku, oddzialywują zJwwienuie na trze- 
żwość poglądów i zdolność jrrzj stosowania* dcŁtry- 
ny do wymogów życia.

To też nawet ludzie, stojący zdlaJa od r ichu robo­
tniczego, niekłaman-etn uczuciem radosOt włtuU 
pierwszy numer „Dawar", w ptrzeświadOzenhi, że W 
dzienniku tym urasta tak. dfa języka hebrajskiego 
jak i dła żydowskiej pracy, tak dJtt wyZWo-Ijuła Ca łu- 
wl jk a z getta, jak 1 jego upfoduiktywnienla DOhay 
nieu»tr“r9fflo.iy orędownik.

Przed XIV. K oigresea sjonistyczny
List kanclerza Ramka do Org. sjon. — O bezpieczeństwo kongresu. — Trzecia konferencja

Organizacyj kobiet żydowskich.
Wiedeń, ŻAT Austrjacki kanclerz związkowy 

Dr Rameck wystosował do organizacji w Atutrji po 
n o w n e  pismo, w którem j e s z c z e  raz oświadcza, iż nie 
ma n-aimnifj&zej obawy przed ekscesami w czuiie 
obrad XIV. Kongresu S jon aS tvC zn ego. Rząd, pisze 
kanclerz, zdecydowany jest udzielić swego poparcia 
Kongresowi sjonistycznetłiu. Wkońcu Dr R am eO k  

wyraża przekonanie iż dobroduszna i kulturalna lu­
dność Wiedliaa odznacza się daleko idącą tolerancją 
wobec Wszelkiego rodzą j u międzynarodowych kon- 
ferencyj tk z względu na ich charakter.

Wiedeń. ŻAT. Prezydent p >licji w Wii dniu Dr 
Schober przyjął delegację sjunistyczną, składająca 
sję z przewodniczącego ,Aot.ons ConKni.tee‘‘, na dra­
bina ptrof. Chajesn. kierownika biura XIV. Kongre­
su sjonistycznego Dra Gelberga, przewodniczącego 
sjoni >tyOzHej organizacji w Austrji Dr 1 Ehtrlicha i 
Dra Płaszkesa. Delegacja miała wspólnie z prezy­
dentem polacj! opracować plan bezpiedzem twa XIV. 
Kongresu sjoniisiyciznego, oduyć się mającego We 
Wiedniu.

Delegacja sjohistytiZna zwróciła uwagę na nie­
ustanną nagonkę prasy hakenkreuzlerowskiej prze­
ciw Kongi esowi sjonistyoznemu Prezydent policji 
Dr Schober zapewnił je«4zCze raz delegację, że żadną 
miarą nie por woli na ZakłÓOande spokoju W czasie 
obrad Kongresu. Śmieszne są poprostu, ciągnął da­
lej Dr Schob r  groźby i żądania bakenkreuzleróa 
i nikt nie traktuje ich na serjó.

Wkoncu Dr Scilobei podkreślił, iż' kterownii fwó

akcją bezpieczeństwa Kongresu znajduje się wyłą­
cznie W jego ręku.

L o rd y a . ŻAT. Niodawno odbyłJ Się piOM*dMfii* 
prezydjjuni wszechświatów, j organizacji .oj*1- i ijb* 
niłtycznych. W  posiedzeniu biały udział fKV Dr 
Wiera 'Welzman Edith Edor, Romana G od ii 
Rebeka Sieff. Postanowiono ziwołać trzecią wszech­
światową konferencję organiracjl do Wiednia w  pO- 
loWue sierpnia przed XIV. sjoaistyOJOjflB kiOta^o- 
sem.

flktii ukirua em  M M
Brriin. (ŻAT.). Ż. A. T.-n 1 doniosła już w snuta 

czasie o W... sreOcji sjorwstOw radykaSAycb w Bk- li­
nia na której otworzone zostało „zjednoczeni* sjo­
ni „ów opozycjonistów". Konferencja wydała na.ęflrr 
innemi odezwę do społeczeństwa żydiowaMagoi s* 
której uz -b idnSu twoje stanowiEko. OdoZwę podpi­
sali mdędizy innymi posłowie: J. GSynłUUM, J frlf- 
per, A. Hartgłas, A. PodhMewsia, rodny M  G M - 
berg, dr. Dawudson z Warszawy i inni. Na tejże UA- 
ftrencji postanowiono wystawić oddbaełne listy JJHfy, 
wyboi ach du XIV konga esn sjon*£5tvcane®ł. *

K U P O N  Nr. 9
dla koakursu DL „ Ł M  IgMaHkł** 

Nowogo Oclenaika

,An t q n i  c a n o H o w

Straszno noc.
Iwan Piolrowtaz Punicfaadm iblaół, skręcił knot 

l a łn p y  i z u c z ą )  d o n o ś n y m  g ł o s e m :
' , Gęsta c.etm*łść otaczała ńienuę, gay wracałem 
ISl noe BoZego Naradzania r. 1883 od mego. W mię- 
dzyczasie rmarłego przyjaciila, u którego odbyło się 
Po*4«dztBue tpirytjrstyUBne. WazysUzie Ulice, nie wie- 

a jakiego powodu były ideo rw letlone i musi 1- 
(rswie oboóat po omacku. M iauualem  won 

*t*a w łfowwte, przy kościele Marji Wkiiebowstą- 
•*'B » m. Gfobhrch, w domu urzędnika TrupoWa, 
* ^  Jw najbaj tóej odległej (kaelnicy. Podt-Łas po- 

® asntu naWiedi8Hy mnie straszne my l̂i..." 
...' twoje zbliża się ku końcowi... Czyń po-
n lę ...“ -

„Tai zdaiue które powiediial m, duch
8 p ł™ *a  de pMaedeeniu wYWołatiy. Prosiłam go aby 
J o w toizy ł 1*  a o i n ,  B podstawka nie tylko je po 
%t6 r t y k , 1*P» j- * 3 .  dodała. —  D ziś — nocy — - 
««•  wiwsę w  spirytyzm , ale m yśl o śnueroi Wpra­
wiła mię w „nutek, inzierć, m w  pań-two, jem n»e- 
•ttwołainą- iest cottŁsoną a przecież m ysi o niej —  
k f y  to Jttł w Daturze cełorwieka — jest przykrą... 
*^te W tedy, k, &dy otaczała mnie ndeprzenikni -uh zi- 
®Ma Ciemność, a krople deszczu w iroweły prz< d 
® *«a : otzymi, a ja nigdzie nie widziałem żywej du- 
y  t n«* tiyM ałem  ludztiego t?c o g a n .ą ł m oją  
^ * ■ 4  stm slL Ja, który taw M e w o lt”  b j łem cd  
łMeądów, balstu st̂  sp o jd eć  w ty ł albo w bok.

Zd„waIo mi ŝ ę, że gdi się odw rócę, zobaczę śmierć 
w postaci up,ora“ .

Punichudin westchnął, łyknął trochę wody i mó­
wił dalej t

..To uCzuoie niepewności i strachu Die opuściło 
mule nawet wtedy, gdy znalazłem Się w domu Tru­
poWa na trzeCietn piętrze, a otworzywszy drzwi, 
chciałem wejść do mego pokoju. W  majemn skrom 
nem mieszkanku było ciemno. Wiatr świstał oa 
■wschodzie i roenzał w wentylator j.ukby chciał wi jść 
JjO Ciepłego pokoju.

— Gdyby Spinoza powiedział prawdę — rzekłem 
uśmiechając się dp siebie — muszę jeszcze tej nocy 
umrzeć, podczas gdy wiatr tak płacze. Jest to bat 
dzo niemile!...

Zapaliłem zapałkę... Dzikj wiatr biegał po dlachu. 
Cichy plącz zamienił się w wściekły ryk. Wiatr wyr­
wał tam prawie Okiennice od okien 1 zawiasów, 
a drzwiczki z mego pieca błagały żałośnie o pomoc...

Myślałem o tetn — jak teraz bezdomnemu musi 
być wśród takiej nocy.

Nie było jednak czasu do podobnych rozmyślań. 
A gdy siarka mojej zapałki zapłonęła niebieska­
wym płomykiem, przedstawił się mym oczom stra 
szny i nieoczekiwany widok... Jaka szkoda, że wiatr 
nie dosięgną! mej eapatkil Nie byłbym może nicze­
go jpostrzegł, a włosy nie jeżyłyby się na głowie. 
Krzyknąłem, oolnąhm się o krok w stecz 1 zamkną­
łem z rozpaczy i zdziwienia oczy...

Na środku pokoju stała trumna. Niebieski pło­
myk krótko się palił, jednak „wot miałem czas aby

rozróżnić kształt trumny... Wu<L.i«łem różowy, k y - 
szczący srebrny brokat, którym pr-zeciągsięia był* 
trumna, widziałem złoty krzyż na nakrycie. Są rak- 
czy mo, państwo, któie wbijają się V plh tęp ćta- 
ciażby widziało się je tyWo krótką cbwiię. Taft l ii*  
też z tą trumną. Widziałem ją tyttto sekundę a pnt* 
cięż utkwiły mi w pomięci WizystKie MCZegbr,. 
Trumna przeinaczona -była dlla człowieka średttlft v  
w. W u ,  a sądząc po różowym kolorse, dla m.uocj 
Ji*ie’ vczyny. Kosztowny srebrny brokat, Dogi 1 UZam 
ki 1  broriiu — wszystko to przemawriato M ku* 
że tu rozeb xłzi ■ lę c bogatego trulpta.

Wypadłem jak zwarjowany z pokoju i pędziłem 
nie myśląc i nie zastanawiając się, opanó^KBy trwo­
gą, ze schodów. W korytarzu i na schodach byicr 
ciemno, ciągle następy wałem na końce mego futra 
i dlzilwię sie tylko żenn karku nie złam ił. Moj* »ei-ie 
biło straSzriie, nie mogłem złapać tchu..."

Jedna ze słuchaczek skięciła knot lampy Znowu 
do góry, przysunęła %ę bliżej do opowiadającego, 
a ten tnówił dalej:

„Nie dziwiłbym się WOaLj gdybym w Moftn po­
koju napotkał pożar, złodzieja albo wściekłego psu... 
Także nie, gdyby sufit up«_dł aa podiog* a m w y 
się zawaliły... To wszystko byłoby na ui ul lem i zro­
zumiałem. W jaki sposób jednak przyaała trumn* 
do mtgo pokoju 1 Skąd przyszła? D u f . :  ćhoga,
z pewnością dda bogatej h stokiutki przerlMCZoCa 
— jak mofłe się dostać do ubogiego pokoju skrom­
nego urzędnika? Czy prćźna, oiy znajduje się w 
trup? Kto może Lyć ową bogaty paalfi, która tta
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Redl Many w PaW
Oficjalny „Comercial Bulletin” donosi: W  

roku 1924 ożywił się w całej Palestynie bar- 
deo znacznie mch budowlany. Wszędzie pow­
stawały nowe budowle. Pierwsze miejsce w 
ruchu budowlanym zajmuje oczywiście Tel- 
Awiw, którego inwestycje na budownirtw o 
Wynoszą 400,000 funtów szterlingów.

Niłżej porl ma tabela przedstawia liczbę 
udzielonych pozwoleń na budowę w  poszcze­
gólnych gminach miejskich i w ich okręgach, 
jako też sumę inwestowanych kapitałów 

tui przez gminy jakołeż prywatnych przedsie 
biorców lub jednostki. Ocena wartości nowych 
budynków podana jestl w przybliżeniu. Inwe 
stowane w rzeczywistości sumy mają znacznie 
puaswyzszać kwoty podane w tabeli, szczegól­
nie, że nie mamy dokładnych informacji o 
ruchu budowlanym w całym szeregu wsi i 
tkulunji żydowskich.

B&rśtryLl (Okręg): Jerozolima-,Taffa:

'• jssst, r j s
tlacozotina 1031**) 280.000 37.100
M fe  126 63.800 7.841
3»-3*wŁw 68H 408.119 28.308
RanaBah 22 3.980 310
IBbaofteh 213 13.780 2.55Ó
'Je K g d ta  36 3.338 —

7 (brak statystyki) 
Ebft J* la 13 (brak statystyki)
CWy akręg
UferozoSBoa—Jaffa 2.429 773.317 76.114
Okręg północny
H aga 438 57.200 11.950
Ifaaaret 73 1.642 401
Tytwgte 23 6.700 200
Saftsdl 71! 2.350 173

N ttfos 33{T 13.450 622
» »  131**) 3.450 721
taS eR B  31! 2.1(90 355

54 1.143 143
fflfejsat* ’ ’ '441( * 566 123
Kfeły a b ę g
północny 1.099 88.691 14.991
Okręg południowy:
Hraeba 60 2.300 707

Ełebron 76  a050 2 67
Oaza I661**) 2.860 1.230

Majdał 136*” ) 2.7/7 381
g&ffet Yunis 103**) 1.000 114
GMy okręg
pułmtóawy 54l! 12.987 2.649
Cała Palestyna 4.069 874.995 93.754

Około 61.700 funtów wydal z:= rząd palestyń 
ski na nom  budowle, drogi, zaopatrzenie w 
Wodociągi np.

, *)' Łącznie z  r:paracjami I sklt parni.
**) Szczególnie reparacje.

Statystyka ludności żyd. w Palestynie
Jerozolima. (ŻAT.). Według nbliczeń wydziału 

statystycznego Egzekutywy ijonislyoznej w Jerozoli­
mie liczba ludności żydowskiej w Palestynie wynosi 
obecnie 115,151 osób. Oznacza to, iż w ciągu nie­
spełna 4 i pól roku (styczeń 1920 — 31 maja 1925 r.) 
ludność żydowska w Palestynie wzrosła w dwójna­
sób. Obliczenia powyższe opierają się na danych 
statystycznych departamentu imigracyjntgo i zdro­
wia publicznego rządu palestyńskiego.

W  roli u 1914 liczba lud lości żydowskiej w Pale­
stynie wynosiła 84 6000. W roku 1919 ludność żydow­
ska w kraju zmalała do 57 900. Złożyły się na to 
w pierwszym rzętlKie masowe wysiedlenia Żydów z 
kraju przez władlze tureckie oraz smutne następstwa

wojny światowej. Od roku 1920 datuje się powukiyj 
wzrost ludności żydowskiej w kraju. W  roku 1920 
wzrost ludności żydowskiej w Palestynie wynosił —a 
1800, w roku 1921 — 9900, 1922 — 7712, 1923 — 5.183 

a w roku 1924 wzrost ludności żydowskiej w Pale* 
stynie osiągnął rekordową cyfrę 11 764. W  keSClI 
roku 1924 ogólna liczba Żydów w Palestynie wyno* 
siła 102,921. W ten sposób lintrość żydowska po*' 
większyła się co rok o 13 proc., ałbo o 78 proc. W. 
porównaniu z rokiem 1919. Pierwsze 5 miesięcy roka 
1925 wykazały wzrost ludności żydowskiej o 12.230 
osób. Ogólna przeto liczba ludno >ci żydowskiej 'W) 
Palestynie wynosiła w maju roku bieżącego 115,151 
ludzi. r

-o§o-

jjf ftliK iiffcń to?
Oczekujemy rychłego wyjaśnienia.

N. Jork, 21. 6. , Mcrnmg Journal" ogłasza następu 
jącą depefzę swego londyńskiego korespondenta: 
Członek Izby Omiń F»xerOft 'e<len z najskrajniej­
szych Przeciwników sjontsmu w parlameneie angiel­
skim oświadczył, że odwiedziła go deputacja Agudas 
Ji«rael prosząc, by prowadził kampunję przeciw ru- 
Wiowl sjónlstyRznem-, Afr. Poxcroft stwierdził po­
nadto, że Agnda, wspólnie z kilkoma angielskimi 
Żydaoi starała się wpływać na rząd angielski I Ligę 
narodów w duenu wrogim działalności sjonizmu w 
Palestynie.

Jak i w  kiFioilii; lnu!!?
Bukareszt. (ŻAT) Sekretarz francuskiej „Li 

gi Obrony Praw Człowieka” zwiedził w tych 
dniach Bukareszt, gdzie zamierzał wygłosić 
szereg publicznych odczytów. Z  początku rząd 
odmówił udzielenia zewolenia. W  końcu uda­
ło się, po długich interwencjach, uzyskać ze­

zwolenie na wygłoszenie odczytu w klubie 
rumuńskich dziennikarzy przed ścisłem gro­
nem słuchaczy.

O odczycie dowiedzieli się studenci-faszy- 
ści, którzy wtargnęli do lokalu klubu i urzą­
dzając obstrukcję uniemożliwili referentowi 
wygłoszenie odczytu.

vV związku ze skandalem faszystowskim 
rząd rumuński- opublikował komunikat ofi­
cjalny, w którym sitwierdzonem zostaje, iż 
doszło do „nieporozumienia” , gdyż studenci 
nie wiedzieli, że lektor jest synem „zaprzyja 
źnionego narodu francuskiego”.

Viku»ie winko laierri nhżyiinnżil.
przyczyną konfliktu dyplomatycznego mię­

dzy Włochami a Afganistanem.
Przed rokiem zaprosił rząd afganistański 

grupy: włoskich inżynierów na szereg
robót budowlanych w Afganistanie. Jeden z 
inżynierów Piporno, Żyd otrzymał od emira 

bucharskiego polecenie restauracji jego rezy

WCabŚflre życie skończyła i która złożyła mi tak ctó- 
waą, dradOną wfeyłę Dręcząca tajemnica!

— O ite to nie je. t codem to z pewnością zbro­
dnia -w Drzełedrali mi błyskawicznie myśl przez 
głowę.

Byłem bez. day. Dm, moje były podczas mo- 
(jej lóeobeCPośCł zamknięte, a klacz znajdował się 
na totkiem Haejscu, które zn ine było tylko moim 
najbliższym. Przed" ż przyjaciele nie przynieśli tru­
mny do mego pokoju! Można było sądzić, że ten, 
który trumnę zrobił, z zapomnienia przyniósł ją do 
mego pokoju. Może omyły się co do piętra i drzwi 
i przyniósł takową na fałszywe miejsce. Lecz któż 
n«« wio, że wyrobnik trumny nie opuści nigdy po­
koju, dopóki nie doeda lie pieniędzy za robotę, lab 
(.rzynajmniej napiwek?

— Dachy prorokowały ni śmierć — pomyśla- 
fcau sobie — może też t (  wnocześnie zaopatrzyły 
mię w trumnę? —

Moi państwu, mc wierzyłem ragdy w spirytyzm 
■ datso&j również me wierzę, ten zaś przypadek, mo- 
fce nawet ® toraf i usposobić mistycznie.

— To wszystko jest strasznie głupie a przecież 
Brię jak chtapier Miodny — powiedziałem sobie. — 
Bjto to tylko złudzenie optyczne i więcej nic! Wra 
tając do du«r i znajdywałem się w Lakiem posępnem 
IPfcpcoobSenau, że nie dtiiwota, iż moje słabe nerwy 
(widziały trumnę  Naturalnie optyczne złudietne!

I więcej nic?
■m«k pnngkl z>M« yr. bwnrw, a WŻdakły wiatr.

targał moją czapkę... Byłem całkiem zmarznięty 
i Ttokiry. Musiałem przecież gdzieś póść, lecz do­
kąd? Do domu powrócić to znaczy zaryzykować, 
zflowu zobaczyć trumnę; ten widok był nad moje si­
ły. Nie mając żadnej żyjącej duszy w pobliżu, nie 
słysząc żadni go głosu, byłbym może zwarjował, 
gdybym pozostał z trumna, w której może znajdo­
wał Się także trup. Było jednak niemożliwi m, wśród 
takiego deszczu i zimna pozostać na ulicy.

Zdecydowałem się pójść do mego przyjaciela 
Lpokowa, który jak wiecie, pózmej się zastrzelił, 
aby tam przenocować. Mieszkał na pensji Czerepów 
przy ulicy Śmierci".

Punichidin obtarł ctzolo z 2'wnnego potu, westchnął 
ciężko, mówiąc dalej:

„Nie zastałem mego przyjaciela. Gdy zapukałem 
i przekonałem się, że mego przyjaciela niema w  do­
mu, znalazłem na progu klucz od drz.vi i wszedłem 
Zrzuciłem moje mokre futro ' im pod’ogę, znała 
złem po omacku sofę i usiadłem, aby wypocząć. 
Było znp dnie ciemno... W  wentylatorze świstał smu­
tno wi itr. W  Kiemlu zaczęłi właśnie dzwonić na 
nabożeństwo Bożego Narodzenia. Zaświeciłem pręd­
ko zapałkę śv,iutto jednak nie zdołało mię uwolnić 
od przykrego nastroju, tylko przetiwnie. Straszny 
d-rrazcz przejął mię na itown... Krzyknąłem i opu­
ściłem na pół przytomny pokój...

W  pokoju mego przyjacini zobiCZy,em to samo,
trumnę!

(Dokończeni* nastąpi)

delicji Zdarzyło się, iż pewnego razu policańl 
miejscowy napadł w sposób brutalny na żonę 
jednego z włoskich inżynierów. Piporno, sta-* 
jąc w obronie użył broni palnej i zabił poli-s 
cjanta. Piporno. został aresztowany i skazany] 
na śmierć. Pomimo wypłacenia przez rząd 
włoski znacznej sumy odszkodowawczej ro­
dzinie zabitego policjanta, wyrok śmierci nad 
inżynierem Piporno został wykonany.

Wykonanie wyroku śmierci wywołało wie! 
kie oburzenie w włoskich sferach politycz-t 
nycb Rząd włoski wręczył konsulowi afgani 
stańskiemu w Rzymie notę, w której żąda1 
udzielenia satysfakcji rodzinie Piporno ufaz 
zapłacenia 7000 funtów odszkodowania.

Rodzina Piporno należy do najstarszych 
rodzin żydowskich w Rzymie. Ojciec zamor­
dowanego inżyniera jest szefem kancelai jl 
parlamentu włoskiego. Prezes ministrów Mus-i 
solini oraz przewodniczący parlamentu i senatu) 
włoskiego jak również burmistrz miasta se- 
nator Cremonasi nadesłali rodzinie Piporno 
[piśima kondolencyjne.

-O-o-
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

W CZASIE KONGRESU SJONISTYCZNE-i 
GO ma światowy związek „MakkaJbi” zorga-, 
nizować we Wiedniu olimpijadę żydowską* 
Święto sportu żydowskiego odbędzie się mię-t 
dzy 15 a 30 sierpnia. /

PIERWSZE NAZWISKA 3 TOMU ZŁO* 
TEJ KSIĘGI FUNDUSZU NARODOWEGO, 
Na mocy uenwały dyrektorjum Keren Kajet 
met na początku 3 tomu Złoiej księgi ż . F. N* 
znajdą się nazwiska 10 osób, które przy uzjj 
skaniu deklaracji Balfoura i jej sankcjonować 
niu w San Remo odegrały wielką rolę. Są tu 
następujące osoby: Sir Herbert Samuel, Lord 
Batfour, Lloyd George, prof. Weizman, Na-, 
hum Sokołow, M. Usyszkin, lord Rotszyld^ 
Louis Brandeis, dr Jecliiel Tschlenow i suj 
Mark Syckes.

NAGONKA HACKENKREUZLERÓW A U - 
STRJACKICH PRZECIW KONGRESOWI SJ0( 
NISTYCZNEMU. Organ austrjackich * lackcri 
kreuzlcrów „Arbeiterpresse" zamieścił znowU 
pełen bredni i insynuacji artylmł przeciw; 
zwołaniu X IV  kongresu sjonistycznego dó 
Wiednia. Prokuratura nie pociągnęła pjsnul 
do odpowiedzialności sądowej, mimo, że pismo* 
to podżega do pogromów żydowskich!.

500 CERTYFIKATÓW dla emigrantów, przd 
bywających w portach łotewskich a pragną-, 
cych udać się do Palestyny zaządało towarzyj! 
stwo „Hijas” w  Rydze. W  razie gdyby imi­
granci nie otrzymali certyfikatów palestyń-*) 
skich grozi im niebezpieczeństwo przymusowe!' 
go powrotu do Rosji.

KONFERENCJA LOŻY „BRITH ABRA­
HAM została otwarta w Atlantic City. YW 
konferencji bierze udział 915 delegatów, repre 
zentujących 497 lóż. Otwarcie konferencji na*| 
stąpiło przy dźwiękach Hatikwy. Prze-wodni-,) 
czący rady miejskiej we. Filadelfji, chrześcija-,. 
nin wygłosił przemówienie powitalne.

PROF. LIEBERMAN zoetał pooov nie w y-] 
brany p rezesem akademji sztuki w 
Mimo sprzeciwów prasy prawicowej, która 
twierdzi, że kadencja prezesa n e  może by<S) 
przedłużona rząd pruski zatwierdził ponowny^ 
wybór prof. Liebermana na przeciąg czasii 
od 1. października 1925 do tegoż dnia rolni 
1926-go.
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SlKHI |1 litfHIMlmj IJiM HUdill
I. Sekcja pawilonów państw obcych.

Wspomnienie „entente cordiale". — Pawilon — Musso Ii niego, zbawcy Europy.   Skromny
pawilon brytyjski. — Pawilon starej rasy. — Belgja i Austrja. — Także księstwo Monaco

reprezentowane.
Mamy do wyborn 15 bram — każda innago po­

mysłu architektonicznego — by dostać się w obręb 
Wystawy. Nie chcę jednak zaraz przy bramie narzu­
cać moich osobistych upodobań i wprowadzę czy- 
łetnika ,Nowego Dziennika” przez bramę główną t. 
*w. „poste d‘honneur“ . Przypomina ona ksztahem 
Wielkie dziwacznie rozciągnięte organy i z. budowa- 
Pa je»ł z gipsowych, srehmolśniących pylonów, któ­
rych szczyty zdobią, niby kwiaty, pęki Srebrnych 
piszczałek i rurek. Z Champs Elysees przechodzimy 
tku niej między Wielkim a Małym Pałacem Sztuk 
(Pięknych i widzimy w zachwycającej perspektywie 
{główną arłerję Wystawy, poprzez „ulicę narodów” , 
D tu  Aleksandra III., Esplanadę Inwalidów aż do 
Zarysowującej się na tle potężnej' kopuły Pała-Ou In 
Walrdów.

Zaraz u wejścia bramy honorowej tj. na prawym 
bTzegu Sekw:any znajdują się pawilony państw ob­
cych z Włoskim, brytyjskim, japońskim i belgi jakim 
**a czele Jak widać,’ wspomnienie „entente Cordia­
le'' przecież jeszcze wywiera jakiś wtpływ moralny... 
IW-łoskiego budynku nie fnożUa właściwie nazwać 
pawttooem, gdyż jest to raczej pałac wybudowany 
r bardzo solidnych materjałów, ozdobiony bogalo 
złotoCentkowaną cegłą, rzeźbami, płaskorzeźbami 
nwnmocawrmi płytami i kolumnami. Styl? Renesans 
renesansu, z domieszką fantazji „a la cfcictatore". 
iWidĄ aię i czuje się to już na Zewnątrz, a wnętrze 
jeszcze bardziej utwierdza w tern przekonaniu. Zaraz 
|W pierwszej sali, skrzącej się od złotych ornamen­
tów i marmuru stoi olbrzymi imponujący biust Mus- 
sOłmóego. Młody, śniady odźwierny z dumą nań 
wskazuje i powtarza śpiewnym gi-osem , Mussolini, 
Oostro duce!” a po chwili dodaje z naciskiem i wiel­
kim gies-tem: „Salvatore de 1'Italia et de l‘Europa!” 
ffon tych deklaracyj jest tak przekonywujący i an- 
toratywny, że nawet najzagorzalszy wróg faszyzmu 
nie mógłby się zdobyć na „piśnięcie"...

iW drugiej sali urządzona jest bibljoteka oraz po­
dważmy i ZaOiazny gabinet pracy. Z mebli zasługują 
kia szczególną uwagę wspaniałe stoły imitujące mar- 
•nuT najprzedniejszymi mozaikami z drzewa. W je­
dnym z korytarzów wisi rzeźba Wdldtn —  głowa 
Chrystusa z białego, polerowanego marmuru —  któ- 
ITa siłą eksipresji praewyźsaa i zawstydza cały wokół 
{panujący przepych. Całość pałacu włoskiego jest mi 
tao braku nowego stylu żywiołową, harmonijną syn­
tezą bogatej materji i twórczego rozmachu i fantazji 
pełnego smaku artystycznego.

Obok tego mocarstwowego pułucu włoskiego Wy­
gląda pawilon Wielkiej Brytanji bardzo skromnie. 
Architektonicznie przedstawia dosyć oryginalną i e- 
gzołyczną mieszaninę stylów wschodnich, zmoder­
nizowanych kontaktem z Europą. Wewnątrz porce­
lana, spiżowe naczynia szkło, gobeliny, kilka dosyć 
nieciekawie urządzonych pokoików i wreszcie sala 
poświęcona sztuce kościelnej o pięknych Witrażach 
i dużym Puśs de ChaYaone a przypominającym obra­
zie olejnym. Muszę przyznać, że opuszcza się pawi­
lon brytyjski raczej z uczuciem rozczarowania mż 
Zach w ytu.

Nad wyraz uroczym jest natomiast pawdon japoń­
ski, przedstawiający dotnek bogatej japońskiej ro­
dziny mieszczańskiej. Skonstruowany jest misternie 
z iedziutkiego drzewa i trzciny i urządzony we­
wnątrz z wyrafinowanym smakiem i zbytkiem. Tru­
dno mi ocenić jak dalece się w nim ujawnia zmoder­
nizowani e stylu japońskiego, ale łatwo mi stwierdzić 
że Europejczyk patrzy się na to „mieszkanie" jak 
na CaCane gniazdko jakichś egzotycznych ptaszków. 
Patrząc na ten salonik, budoar, pokój „mistrza" 
herbaciarnię i powabny ogródek, oddecha się przez 
chwilę atmosferą starej, mądrej rasy, która wysoko 
dzierży sztandar Sztuki i piękna i która mimo 
swoich okrętów, aeroplanów i nowoczesnych fabryk, 
pozostaje u siebie tern, czem była setki lat ternu.

Dwa kroki tylko z Japonji do Belgja — przynaj­
mniej na wystawie — i już jesteśmy w całkiem in­
nym świeede. Po rozmarzonych japońskich tryjole- 
taah, mamy tu przed sobą trzeźwą, europejską, wy­
tworną i bogatą prozę. Gdyby zdjąć z tego pawilo­
nu różne zdobiące go rzeźby alegoryczne, to po­
zostałaby willa, jaką zbudowało sobie po wojnie 
wielu „nuwori&zów". Wewnątrz są szczególnie pię­
kne wyroby szklane. Kryształy i witraże. Jadalnia, 
cała z marmuru, mieniąca się w refleksach bajecznie 
kolorowych witrażółw i lśniąca przepychem sreJar- 
nych naczyń stołowych jest bezsprzecznie największą 
atrakcją pawilonu belgijskiego.

Zaraz za belgijskim, znajdujemy pawilon austrja 
cki, przypominający budową pet Ziającego ślimaka, 
ciągnącego za sobą awOją skorupę. Ślimakiem jest 
falisty, szary betonowy pawilon, a skorupą urocza, 
szklana — niby cieplarnia — kawiarnia wiedeńska. 
Jedyną zewnętrzną ozdobą miurów są rzadko rozrzu­
cone, płaskorzeźbione kwiaty, grona, ptaszki, liry 
Ud., a obok nich nazwiska wielkich poetów,, muzy­
ków, malarzy i aktorów austrjackich. Wewnątrz,

W. ARDOW.

Zmiana napisów.
Przed kilku tygodniami wydrukowany 
był w „N. Dł “ szkic „Czerwony 
śmiech" na temat c iasn omóz g o we j cen 
zury teatralnej w Rosji sowieckiej. To 
mię spowodowało do zaznajomienia 
czytelników „N. Dz," ze satyrą autora 
rosyjskiego Ardowa, żyjącego zresztą 
w Moskwie.

Dyrektor walnął pięścią w leżącą przed nim 
Gazetę kinową.

— Towarzyszu Korkociąg, oto macie, to Was 
leż obchodzi. Słuchajcie ino... oto: „wziąwszy 
Wszytko pod uwagę, dochodzi się do wniosku 
v  ten łwrżuazyjny nonsens nie nadaje się ab­
solutnie dla audytorjum robotniczego. Trudno 

wogóle pojąć, że nasze organizacje kino- 
iwe wydają pieniądze na takie filmy.." — „Bur 
żuazyjny nonsens". Naturalnie byłoby zna­
cznie lepiej,, gdybyśmy zamiast stu krytyk 
iotrzymali sto dobrych negatywów, ale nasi 
krytycy ^  strasznym narodem. Mimo wszyst 
ko jednak musicie sobie tam zadać trochę tru­
d u  w oddziale napisów. Od Was niemało za­
leży. Napisy, to ideologja. Komisarjat reper­
tuarowy nie śpi. Ubiegłego roku przez Waszą 
twinę, no... zeskamotowali nam tę amerykań­
ską „bombę" — „Jeździec rewolwerowy". Pier 
Wszy film z Ameryki i już go ścięli! a  to 
Wszystko z powodu waszych napisów.

Cóż zrobić, towarzyszu dyrektorze, pierw

szy kęs idzie zawsze obok, mówi lud..
— To słusznie, ąle musicie przecie..
— Bądźcie już spokojni. Jeżeli już o to tylko 

rozchodzić się będzie, to się to już jakoś zro­
bi. Już my tam obetniemy te obrazeczki jak 
należy. Zostawimy tylko samą ideologię. Na­
pis — idelogja, napis — ideologja, napis — 
ideologja.

— No, to uważajcie jakoś..

W  oddziale napisowym wrzała praca nad 
zestawieniem nowego filmu amerykańskiego 
„Piękna miłjarderka". Kierownik zbliżył się 
ponury do stołu, na którym leżały napisy.

— Na ileście tam zrobili?
— Walczę jeszcze ciągle z I-ą  częścią, towa­

rzyszu Korkociąg. Ten film nie da się „ideolo­
gicznie" przykroić. Naprzykład pierwszy za­
raz napis: „Córka króla węglowego Mary Peem 
spędzała swój miodowy miesiąc w lesie, w 
cudownie urządzonem gniazdeczku". Piszemy 
naturalnie: „Ciągłe lenistwo kosztem ciężko 
pracujących mas ludowych było losem córki 
wampira Poema". Dalej: „Jej mąż, utalentowa 
ny inżynier John Dureń". U nas: „Zręczny 
okpićwiat, który wkradł się w łaskę córki bo­
gatego wampira. Ale tu z następnym napi­
sem już nie możemy sobie poradzić. Podług 
filmu jest on hrabią. My piszemy naturalnie 
„pijawka". Ale patrzcie, pięć metrów dalej ra­
tuje on ją od śmierci. To się jakoś nie rymuje 
z tą „pijawką".
^ — To cóż z tego! Zróbcież z niego robotnika.

Słr. 7
—— ■ * ^  ■■ ■ ■ >■■-» — ■ ■ .  ----

*
w witrynach święci triumfy oryginalny, niazem na­
śladować aię nie dający smak i gust wiedeński, 
■wszystko jedno czy to będą tkaniny, czy lalki, cera­
mika, srebrne naczynia, ksdążki, ozy też poprostu 
tylko — kuferki. W foyer uzmysławia głęboko po­
myślana i z nodinowskim rozmachem wykonana rzeź­
ba Antoniego Hałtaka wieczna, bolesną i nigdy nie- 
zaspakojoną tęsknotę duszy hi fekiej: „Da breunest 
unrf v er brennest".

W  przemiłej kawiarence, zagospodarowanej prze* 
Julju&za Me&nia podają przystojna Wiedeńskie kel­
nerki przedwojenny „melange z sztagobersem", a aa 
szklanej, nad brzegiem Sekwany wiszącej terasie ino 
żna Wypocząć wśród chłodzących palm, wodotry­
sków i akwarjów i zapomnieć aa chwilę o przytóno 
ściach życia.

Kontynuując nasz spacer zbliżamy się de m a la g o , 
zgrabnego pawiloniku księstwa Monako. Jesttd 
czworoboczne, maleńkie i ażurowe pudełeczko, oto­
czone ogródkiem chaotycznie i namiętnie wykośla­
wionych kaktusów. Za jednego takiego knrictusB war- 
toby oddać Cały pawilon i wystawione w nim przed­
mioty. Prastarej m uce-przyrodzie, która go stwo­
rzyła, należy się nawet na wystawie modnych Satok 
dekoracyjnych pierwsza nagroda gdyż żadna ręka 
ludzka ńgdy jej nie dórówna...

Pawilon Szwecji jest architektonicznie mdły i nie­
oryginalny. a wewnątrz — prócz pięknej rzeźby, 
przedstawiającej młódego Dawida — nie znajduje­
my również nic szczególnie Ciekawego.

Nie można jednak już tak obojętnie potoakioWzd 
pawilonu skandynawskiej siosłrzycy SzwóCja — Da- 
nji. Można się nań gniewać lab z Mego drtrić, aM 
nie można mu odmówić oryginalności. Są to <WMa 
olbrzymie, prostokątnie ze sobą akezyrówiaao koatWl 
z hrunatnej Cegły, wyglądające jak gigautyCtmy 
grób walecznego Wikinga, ałbo — skoro, kto w o M  
— jak piec hutniczy. Gdyby pawilon ten byt MoH 
żyjącą, to zaliczyłbym go do grupy pjerwokinirńa, 
bo składa się tylko z pustej komórki oświetlonej 
Wielkimi witrażówemi okienniOamd i żywi Mę t o ­
mami publiczności, które jednym otworem wcboKfeą. 
a drugim wychodzą. Ściany wewnęttasae aśofihą 
pstre i fantastyczne freski, nadające się jako deko­
racje do najokropniejszego dramatu „SzŁortatto^ 
maski". Kona nie opow iada aichikektant SkeO^- 
nawczyków, ten znajdzie bogatą rcŁom(P(eoeokę. W 
ich sekcjach w Wielkim Pałacu i na EspŁanifba i. 
gdzie wystawiają tkaniny, dywany, nmOzySfa, It to 
i nadewszystko oryginalnością 5 artyzmem niedodOr- 
gnioare dzieła manufaktur porcelanowych. (Dok. B ĵ

Wet.

— TYM PT. PRENUMERATOROM Z PROWBŁ 
CJI, którzy nie odnOwlą bezzwłocznie prenumeraty, 
wstrzymamy z dniem 10 łun. wysyłkę naszego Ptsoto.

— No, robotnika, jakżeż go zrobić robotni­
kiem kiedy chodzi we frakul

— Nu, to nie szkodzi, może przecie być ro­
botnikiem z branży jedwabnej. Uszył sobie 
przecie sam frak.

— Zgoda, ale jakżeż on później na bak* U 
księcia ?

— Pisz, że to zgromadzenie robotnicze. Zjazd 
doroczny..

— Zjazd robotniczy? Z baletnićami i szanso-1 
netkami...

— Wytnijżeż poprostu to całe głupstwo I 
pisz: „w  międzyczasie"...

— „W  międzyczasie?" Kiedyż te Haletnice 
nie ustępują ani kroku od tego krawca-hta- 
biegol..

— Bierz go djabli, pisz poprostu „opuścił 
sprawę robotniczą"...

— Jakżeż opuścił, kiedy w drugiej części wy 
konuje znowu czyny bohaterskie!..

— No, nie szkodzi, znalazł wtedy znowu 
kontakt z masami robotniczemi. Pójdzie prze­
cież!

— Kiedyż bo dokonuje tego czynu znow> 
w kabarecie. Ratuje ją z płomieni. Kabaret si 
pali, a on ją ratuje.

— Aa, idi do djabła, wyrżnij to poprostu 
skróć, basta. Skracać! skracać 1!

— Ach, gdyby ino nas tu nie „skrócili".. - 
A potem, co też jeszcze publiczność ma z teg 
zrozumieć?

— Nanu, to jeszcze też mam -wiedzieć?!
przeL inż. J, B,
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Trick: wm M liii in ii
Amerykański korespondent coWDj r&kjwj prasy W 

Berlinie ,W!igond zwróci! się z telegra ficznem zapy­
taniom do 1 TOCkitgo w sprawie szczegółów nieme 
iWy Trockiego z amerykańskim senaKyem Klingiem, 
podczas jego bytności w Moskwie. Wówczas juk 
twierdził sen. King, Trockij miał oświadczyć, Że i- 
dealem So t i e t ó w  jest porwanie wscbrdu Alzji prze­
ciw Europie i Stionm Zjednoczonym. P?Semn' rz 
jWigjona prosi Troci lego o udfileJenię na powy ższe 
twierdzenie K nga odpowiedzi. Istotnie Trockij, o- 
trzymawszy tego rodzą |u telegram, przestał depeszę 
tej treści: ..Skoro Sen. Kang rozpoy.szedmia o mnie 
wersje, jakobym miał interprek/wać kierunek polity­
ki sowieckiej w Azji jako tendencję „porwania" 
wschodu na Europę i Stany Zjednocz >fle, to muszę 
stwierdzić, że King mowi nieprawdę Chiny potrze­
bują europejskiej i UólooCtao amerykańskiej kultury 
i techniki. SoV,ii.ety z tytułu swego położenia mcg \ 
epdi lać rolę pc-jtcdnika pamię-Ly Chinami i Eu-o- 
pa leOz Oa WaiUlkkaCi, równości obu Stron. Niepra- 
w-dą jest jakoby Chiny zrywa*y sie przeciw Europie 
Naodwrói Chiny doszedłszy do poczucia godności 
naSrodoWej nie g( dzą się z toiew Olą obcą i gwałleti.. 
Czyż Stany Zjednoczone gdy w XVIII wieku zerwa­
ły pęta aiewioli bn tyjekiej ftarwały się przeciw Eu­
ropie' Ruch rewolucyjny w Ohinach wywołany zo 
stał nie przee Sowiety, s przez ciemiężycieli i gwał- 
OiCiełi. Oc-Zywiśdi że Cała nasza sympatja jest po 
Vronłe walczących Chin. W tej rewolucyjnej walce 
O ki widzimy eur opeiZseCję i ai ayk inizt cję Chin, 
tj. Ich gocpoJkraze i ta i oralne podniesienie się.

Zdań IihHh i ó*Im Martwm
X Pekinu donoszą ii z&̂ airg pomiędzy Kuraoha- 

zJB, p iiącym  nominalne funkcje dziekana korpusu 
dyf^ofli jyczŁojo, a członkami tego korpusu zao­
strza się wskutek „dw-ydnwanie wrogiej pc-zyCji, ja- 
ka.ttjstł Xal*scfaan w stosunku do przedstawicieli In- 
njW  j._ listy ŁtopejSjdi. Karachan powinien by) 
juB«*hwma zw olać ogólne zebranie członków ciała 
dyfrittlMtycrnego dta naradfeenia się w sprawie obe- 
csk r sytuacji w Cfatourh i ewentualnych Wystąpień. 
JeArłJtŻP Mi czyni on tego i otwarcie oświadczył w 
(W -w i te z (toetHiikarzami, że państw a europejskie 
prowadzą w Chanach politykę głupią i nieuczciwą 
i Ie gorzSto tego pożałują. Oświadczył on także, że 
ńb JMAiłl dała dypkrmptY.tnega, gdyż wypadki w 
Łfia&go ijo nie dołyćftą dypBontaitOw ln corpoar i per- 
twłitncję z rządem chińskim powinni prowadzić je- 
kłjtaća pnedMawódełe państw b apnóteduio zaintcre- 
ISdWfcnyrłt w Shangb i ju.

0yploraaci europejscy w zamian zupełnie nie Bezą 
z Kaa.;X hanem jako r ominą-1 ny-m d/Cekanem 

się i naradzają bez jego wiedzy i prowadzą 
pertraktacje z rządem chinskłlil z® pośrednictwem 
posła włoskiego.

M  Któi Msn im di tmw
[W związku * uchwałami międzynarodowego kon­

gresu izb handlowych w Brukseli z/nany bankier 
StyUlfU jWrócił się do prezydenta Coc(lSdge'a z pro- 
pooycją obniżenia ceł przez rząd amerykański.

BRrozydent CooBdge propozycję powyższą odrzucił 
przycz, m oświadczył, iż naród amerykański me chce 
iWfęoej oaynić żaanych ulg Europie. Państwa europej- 
eiio muszą najpierw uregulować awe długi wojenne, 
ta depiero potem można im pomóc.

•Z KRAJU.
MALARZ-SPIRYTY STA.

W  spirytystycznych kołach Warszawy wie! 
ką sensację w> wołało przed paru laty wystą­
pienie młodego malarza p. G , który w czasie 
posiedzeń spirytystycznych, w transie w cią­
gu paru minut odtwarzał wizerunki Zjawiają 
cych mu się duchów.

Widocznie jednak ten proceder nie zb>ł 
opłacał się rzekomemu wizjonerowi, gdyż oto 
p. G., wpadł na nowy, zapewniający mu po­
ważne dochody, pomysł. Pt zestal malować 
zjawy i oddał się wyłącznie malarstwu poi - 
trelowemu, o spiry tystycznem zabarwieniu. W  
czasie posiedzeń p, G. oczywiście z pomocą 
„duchów", ekierek, stolików puka jącycli, zglę 
toia najemnice poprzedniego bytowania osób 
biorących udział w seansie i następnie przy­
stępuje do właściwej, malarskiej pracy 
: W  ten sposób powstał szereg portretów zgoła 
.tt^esfisjowitych, cieszących się niebywałem

jzna alem szcTegółoie pośmd wszelkiego typu 
i wszelkiego fachu nowobogackich.

Mianowicie p. G. na jed.iem płótnie czy 
kartonie obok rzeczywistego portretu osobnika 
biorącego udział w seansie, odtwarza jego wi­
zerunki z okresu poprzedniego bytowania.

A więc obok spasionego paskarza, stoi wi­
dmo o jego rysach twarzy,' ubrane w strój se-

<
natora lub też wojewody, biskupa, neunaną, 
egzotycznego księcia, króla itd.

Szalowanie dostojeństwami, 'odnościami 2 
rangami, pomimo, że dotyczy pupmdnicH 
form Lylu, zjednało panu G. szereg włelbicie-a 
li, chętnie płacących takie sum\ za te „spiry] 
tystyczne" portrety, o jakich nie mogą tngrzydi 
nawret najwybitniejsi malarze nasili

m a m r *

Ze świata.
CIEKAWE ZEZWOLENIE PAPIEŻA.

Z Rzymu donoszą:
Eaijitż udzielił zea wolenia nr małżeństwo po- 

mSędizy mis Ellen Maokey, córką znanego newjorskie- 
go miljonu-a, ze słynnym muzykiem żydowskim 
Izwingi m Berlinem. ZeawoltJthe powyższe w. dane 
zostało pod warunkiem, Iż ózieoi n»,»wożreńców Wy­
chowane b^dą W Wierze katolickiej. W związku z 
tem donoszą z Nowego Jorku: Nieoczekiwana wiado­
mość o  Zezwoleniu Pap'n ża na nudżenstWo pomdę- 
dicy panną Ellen M ickey, a żydowskim muzykiem 
Izw aglem Berlinem wywołała wielką '.easację w tu­
tejszych Sferach żydowskich L cfarzeŚOijalrtkrtb.

Ellen Maefcey jesł córką miljótldra amerykańskie­
go i przi wodndczącego amcrykańskiLgo towarzystwa 
telegraficznego,* Clareuse Mackey. Córka mlljonera 
przez dihiżaźy czas kochała tajemnie słynnego żydow­
skiego muzyka, autora licznych angielskim piosenek 
popularnych. Izwłnga Berlina. Gdy ojciec Ellen do­
wiedział Się o tem zagroził córce wydziedziczeniem. 
Ale odważna Amerykanka Me przelękła się gróźb 
ojca i starała się za pGśrediliłcIwem kardynała Da 
pieskiego w Ameryce o uzyskanie u papieża zezwo­
lenia na ślub Ze swoim żydowskim ukochanym,

W  żydowskich sferach New Jorku oczekują z wiel- 
kiem zaciekawieniem decyzji Berlina.

#>41 i i i «
„RAKIETA1* — NAJNOWSZY TANIEC. 

Znany tanemistrz paryski profesor Robert, wy 
ndlazca „Tango", przedstawił onegdaj nauczy 
cielum tańca i przedstawicielom prasy nainow 
szy swój pomysł taneczny, zwany „Rakieta". 
Taniec ten ma zastąpić oklepanego już „Shlnr 
my“ i posiadać wszelkie zalety nowocześni j 
fot my tanecznej, natomiast niema żadrn j z 
jej tak licznych wud. Nazwa zaczerpnięta jest 
z gry tennisowej. Muzjka do „Rakiety" ugrun 
towana jest na pierwiastkach hispańskich i 
dzieli taniec na siedin kroków. W  najbliższym 
karnawale „Rakieta" '.więcić będzie swoje pler 
wsze triumfy.

POGŁĘBIENIE ŁOŻYSKA DUNAJU DLA 
OKRĘT.»W  MORSKICH. Brzmi to jak fanta 
zja powieściowa, a jednak z punktu techni­
cznego ów plan jest wykonalny. Komisje Du- 
uajowa wystosowała do wszystkich państw 
położonych nad Dunajem, zapytanie, czy sa 
one gotowe łożyć na koszta pogłębienia Du 
naju, by  na tę rzekę mogły wpływać oktety 
oceanowe. Dzięki przeprowadzeniu owej pra 
cy technicznej znaczna część Europy wscho­
dniej i środkowej mogłaby wziąć udział bez­
pośredni w światowym ruchu tiansportowym. 
Państwa, położone nad Dunaiem, musiałyby 
utworzyć wspólny fundusz, który pokryłby 
koszty projektowanych robót technicznych.

Węgry już przed wojną miały gotowy plan 
techniczny. Obecnie Liga Narodów mogłaby 
przeprowadzić pożyczkę, której umorzenie i 
oprocentowanie należałoby do państw Dunajo 
wych.

Na wypadł k, gdyby państwa Dunajowe nie 
chciały brać na siebie odpowiedniego ryzyka 
finansowego, należy stworzyć towarzystwo 
prywatne, które po otrzymaniu: koncesji na 

50 lat podjęłoby się własnym kosztem przepio 
wadzić owe roboty.

MURZYNKA J\KO MANEKIN U KRAW­
CA PARYSKIEGO. Jeden z pierwszorzędnych 
krawców paryskich zaangażował ślicznie zbu­
dowaną murzynkę jako manekina dla swego 
salonu. Uzasadnia to zaś tem, że wobec dzi­
siejszej mody pstrych kolorów musiał mieć 
odpowiednią modelkę, a ponieważ pstre tua- 
lety murzynkom są bardzo do twarzy, zdeey 
dowal się zaangażować młoda Anastazję Pit- 
tosty z Cleveland (Ohio). Kiedy stolica fran­
cuska dowiedziała się o tej czarnej modelce, 
wielu mężów poeżęło towarzyszyć ionom

przy zakupie tualel. Odtąd k, »vlec rdbf je» 
szcze świetniejsze interesy, niż przedtem.

NOWA EKSPEDYCJA DO BIEGUN a  PóŁNO, 
CNEGO NA „ZEPPELINIE". W  Beriłnie toczyły]
się prze* dłużAzy czas i w końcu 2ak«uozyij się Ais 
myślhic pertraktacje pomiędzy towarzyatłyHta Jnu. 
wy , Zeppelinów" a mlędzj riaiodorVelB tuWtaTzŷ  
Łtwetn dla zbadania stref poazwrottWkow/eh.

W JWiązku z tetn prof. Ech en er oSwia<ł>iyl kor«x 
s[M > n d e„low i „B. Z am  Miting", że n w yC h m iaC t poi 
u zysk a M U  z e z w o le n ia  k o n fe r e n c j i  a m b ą ś a ó o ir ó w  c i s  
p  j c z n ą  s ię  prace n a d  k on stru k <  j e  a e  .p liiz iu , p r z a .  
z n a c z o n e g o  d o  eksp, dycji na b ie g u n  północni

Aei-uipltan te® będzie większy, aniżeli Wszystkie dÔ  
tychczasoWe, a koszta konstrukcji jego wynosić bę* 
dą około 7 miljonoiw złotych marek. Do tego dochoa 
dzą koszty właściwej wyprawy. W  kołach zaiDteraa 
sowanych towarzystw naukowych apodtteWaJ^ Się, 
że kwot na budowę eroplanu znajdwe się W m< 
mych Niemczech.

Centralny związek prasy niemieckiej poktaOowił 
popierać wszelkimi .poSobami zbi.tranie śóadltów na 
ten cel. Jest też prawdopoc bru m, że itnc-yUańskiei 
towarzystwo aeppelinowe przyczyni aię do uzWHla 
n euia tego fundnacu. ,

K o s z tu  e k s p e d y c j i  z o s t a n ą  p  t y p .  u q a l i i . i  p a d n ę *  
lwłie na zainteresowana kntje, tj. w piarwMym i/m  
di : N ie m c y  Norwegjf, pui, >< m taki. AntetwlM i AM 
g l ja .  Bedtzle to więc w ca łom tego sltawa ztMCaeOitta 
ekspeaycja między n a r o d o w o .  (

Zeppelin, przemaceony na wyprawą 4 i hiegunw 
pomocnego będzie miuł 10U.000 n.. rów ItulwetaltycK 
pojentnosói, będKie więksly, aniżeli eMatlti typ t. Łi* 
icdt >ju, amerykański Z. B 3, mający tylko 72,009 
metrów kubłemych pojemności. Patetem konstrr- 
keja jego będzie zhłiżouzi ck> konstrukcji Z. R J? 
„Zeppelin" będzie u opa>r*ony w  p*ąć motorów typu 
Maibach Pizedptna szybkośi , Ząppuutow" wy»o '.a 
bodzie do 180 knt n« fiodignę. Nie będaie h> aeropłaSI 
{•arsażerski, lecz taczaj łoboratorjiun naukowe) u w  
pahisoae w rad jo, aparaty fotograficzne, aparat Blmet 
wy itp. „Zeppelin" więc przycdesić pierw Om i l^ ia  
filmowa 2 okolicy podbiegunowej, Co Stanowić bę* 
dtfe już tmo w sohde wielką semocję.

Po zatem „Zeppelin" posiadać będrio Otały uereg 
inftti um mów nMermCfeych i nuukzrwyoh. m d* pnya 
rządy do ląd ..unia i dokonania badań UajttewycU 
po wylądowaniu na miejscu.

CZŁOWIEK ŻYJĄCY 70 LAT zjaJk W tatągta pwj
go żyda 72,000 kilo rożnych p o k a r m ó w . Lei arzJ 
francuscy di. Lardouzy i di. D o w  opfacmyali naj 
n u> y ścisłych oLHozeń tablice wyk ująCe Ilość po­
karmów "spoiyW j*tycn pzdec rzKUWiekt w ciągu całe* 
go życia 1 doazSs do wyniku, że prze-ietra ilość pc-‘ 
źytyóh przez Człowieka pokarmów wynosi tysiąc* 
kromą jego wagę.

Tak np. Człowiek snoiywa przeciętnie 500 dc 600!
g-amów chleba dziennie, Ozjli r » n e  około 200 ki-
lo przez całe więc życie (’ iczao lat 70) około LI UUJ 
krWi tj. 7,000 bochenków dwwkUoWyCb, Mdl 100.000 
bulek (30 gramowych). Mięsa zjada caioWtek ŚNĆMd 
180 gr. odliOcając więc dni pĉ ŁOc wypadnie rootnia 
56 kiło, w ciągu zaś lat 70 około 4,000 kBo

Gdy tę o-statHia cyfrę [* ducnaiy na rótane rodzajta 
mięaa spożywanego przez nas. otr ty manty na Kjpu- 
jące wyniki: człowiek żyjący 70 lat, z^ a d a  w Ciągu 
swego życia 3 woły, po 700 kilo — 15 baranów M  
70 lilo — 5 ciei^t po 100 kilo — 3 wieprze po 150 
kilo — nie ucząc kur. gętl ł kinegó Arortu i zwie* 
rZyny.

Kartofli dziennie apoźywa człowiek 360 grantów 
pa zeciętriie, azyli rocznie 130 kilo. a przez lat 70--, 
9000 y io . Kawy spożywa dozeunia S ambcu -ty4 
rocznie 2 kilo 130 gr. w csągu zaś lot 7U — 1*> kito. 
Cukru — dzienni" 45 gi-C*yłi rucanm 1® ktlc a ul 
ciągu 70 lat — 130 kilo itd.

Według ,błirzen tych aemycn tekarty attoiwftaE 
spożywa dziennie przeciętnie wszystkich nokarmów 
w ih ści 2,850 gr. czyli roCthńe 858 k io  750 {pLamów* 
co wy nosa przez 70 lat — 6u,U2 kilo 500 rr Doda w* 
Szy do tego napoje i inne spetjelne pokarmy w tlo* 
ści 12,000 kilo przez Całe tycie otrzymamy cyfręj 
73,000 Ulu.
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Najgroźniejsza chwila minęło.
Wisła powoli zaczyna opadał.

S fta a ij i w  zalanych dzielnicach m iasta. —  Szereg d o m ó w  zagrożonych z p jw o d u  p o Jm ye ia  ?u H dam aK ?ó® .- 
Kom unlkacja na łodziach i pom ostach.

d e l o ź o w a n t u  m ie s z k a ń c ó w  z  m ie j s c
ZAGROŻONYCH

Y  Jłfc wczior przewidywaliśmy, w nocy ze środy 
PM Mwutek nastąpiło przesilenie w katartrofl. po-

O flodz. 2-giej w nocy Wisła osiągnęła mak9y- 
Balny stan 6‘23 lu ponad normalny, który utrzymał 
aśę do godz. 5-tej, poczem woda powoli zaczęła opa­
dać-
f O gOik 10 -tej rano poziom wody wynosił 6‘18 m 
U O godz. 2-gSiej popołudniu 6*15 m ponad normalny.
| ^Powódź w Krakowie dotknęła najwięcej dzielni­
ce; Dębniki, Zakrzówek, Podgórze, a na lewym 
brzegu Nowy Świat i Zwierzyniec. "Woda przede- 
■WSzySl <m wdarła się jeszcze w poniedziałek w no­
cy Da Ludwinów i Zakrzówek z wezbranej Wilgi,
• we środę przedpołudniem poczęła również wyle­
wać W »Ł . i to zarówno na Ludwdnowie i Dębnikach 
(jaktoeż Da ipiacu Groble, obejmując nl. Powiśle i są­
siednie.
) NajwięloSz< spustoszenie w samym Krakowie Do- 
Czyniło
[WTŁOCZENIE SIE WODY WIŚLANEJ DO KA­

NAŁÓW,
k których przez otwory uliczne wydobywały się ma 
By wody, zalewając szereg uflic i Błonia. Na tyota uli- 
cabc w in ią  się woda, do suteryn i pewnie, niszcząc 
mienie aetek ubogiej ludności.

,  SYTUACJA POGORSZYŁA SIĘ
JesrCZe w< czwartek nad ranem wskutek pu-Jmiesie- 
aia się stanu W ody na Wiśle. Mieszkańcy suteryn 
musieli uchodzić na wyższe piętra domow. Część 
rzeczy zdołano uratować i przenieść w bezpieczne 
miejsce, znaczn i zaś część uległa zniszczeniu. Ma- 
gzstr it umieścił rodziny dotknięte powodzią w kilku 
•Ziołach miejskich, reszta zaś znalazła schronienie 
na w y ż s z y c h  piętrach zalanych domów.

Dotąd ulokowano Szereg rodzin w szkołach przy 
tal.. Studenckiej, Loretańskiej, św. Wawrzyńca, — 
in w szkołach przy ul. Studenckiej, Loretańskiej, Kru 
flPOiCrej, Rajskiej są przygotowane po 3 Sale w każ- 
dej azikole na wszelką ewentualność.

DO KORYTA RUDAWY
Wdarła się woó» z Wisły od i,trony klusztoru Nor­
bertanek na Zwierzyńcu, wskutek czego powyżej 
.wału ochronnego wystąpiła Rudawa z brzegów w 
miejscach zjazdów ku rzece. Z lego powodu olbrzy­
mia część Błoń została zalana, jak również park 
Uordana wskutek wdarcia się wody do części nieza- 
fcklepionej stiSego koryta Rudawy. Także leżące 
.■w pobliżu parku Jordana boiska sportowe znalazły 
J«ę pod wodą.
■ "Wskutek pj ze darcia się wodv kanałami zalane 
tostały Uli Ce Wolska, Garncarska, Aleja Krasińskie­
go 1 Część Zwierzynieckiej. Na ul. ks. Józefa na 
Zwierzyńcu wodc posunęła się ku klasztorowi Nor­
bertanek- który obecnie jest otoczony wodą.
(W DĘBNIKACH STAN JEST BARDZO GROŹNY,
Rdrż turaj powódź nie ograniczyła się do suteryn 
4 Piwnic, lecz objęła także mieszkania parterowe, po­
zbawiając setki rodzin dachu nad głową, a także 
I mienia. "Wskutek silniejszego prądu rozlanych fal 
—od« pedmulłls szereg domów, które grożą zawa-
lealem,

W nocy ze środy na czwartek zarysowały się mury 
f ? tn̂ *dcy przy ul. Barskiej 1. 40 na Dębnikach.
. ?aa®"lńcy tej kamienicy w panice poczęli uciekać.

* lokatorek doznała wstrząsu nerwów tak, że 
fnusu a- weaweć lekarza pogotowia ratunkowego. 
Wszystkich mieszkańców zagrożonego dcvnu delo- 
KoWnno. W  mieszkaniach parterowych tego dlomu za­
padła Się podłoga, a nadto runęły wszystko piece.
. O godz. — w nocy ze środy n« czwartek oddział 
■wojska, oraz strażnicy rzeczni ża rządu wodnego 
IW Dębnikach Draoowali nad w 'mocnieniem po der- i 

brzegu za ul. Barską, zabezpieczając w ten 
* posób napór wody z tej strony. Akcją ratunKową 
I— Docy kierowa! inż. Bielański.
.. ^Wskutek ,wylewu na Ludwinowie Woda dos ala 
•i? również na sąsiadujące z tą d'ziełn»cą

ULICE P o d g ó r z a

aż do szkoły przy ul. Sokolskiej, oraz za­
lewając ulice Długosza, Rejtana i część ul. Legjo- 

4» t Woda a wezbranego kanału zalała w zupełno ,

ści ul, Kącik koło Małego Rynku podgórskiego, któ 
rego środek również tworzy wielkie jezioro.

KOMUNIKACJA. NA ZALANYCH ULICACH
odbywa suę częścią łodziami, częścią zaś na pomo­
stach, ustawionych na kozłach. Od bram poszcze­
gólnych domów prowadzą pochyłe kładki do pomo­
stów, ustawionych po obu stronach ulic, Niestety 
na wielu ulicach brak jest tych pomostów, wskutek 
czego do odciętych mieszkań można się dostać tyl 
ko końmi, względnie łódkami.

Straż pożanu. krakowska i podgórska int©rweJ. 
jują przez cały dzień  i noc przy

Prezydjum miasta zarządziło we wtorek wj piek 
Chleba w takiej ilości, w jakiej tylko chleb Wi-pdec 
zdoła piekarnia miejska. Sporządzono spis wszyst­
kich osób dełożowanych przez kilkunastu urzęduj 
ków tak, żeby już bezzwłocznie można chileb roz­
dzielać. Ponieważ niema w Krakowie mąki w od­
powiedniej ilości, magistrat w  drodze telefonicznej 
zarządzi! dostawę znacznej ilości mąki tak, że na 
dłuższy CZaS piekarnia miejska będzie mogła zao­
patrywać ludność dotkniętą klęską bezpłatnie w 
Chleb.

Nieza’ eżnie_od tego prezydjum miasta rozpoczęło 
także wydawanie węgla dla ludności dotkniętej po­
wodzią. Ponieważ daty oo do osób, które mdsiiały 
upuścić siwe mueszi unia nie są jeszcze dokładne, 
prezydjum uprasza wszystkich tych obywateli któ­
rzy, nawiedzeni klęską powodzi, znaleźli się De/ da­
chu i żywności, by zgłaszali się do odnośnych ko­
rni,sarjatow obwodowych Względnie dzielnicowych.

• • *

Od pierwszej chwili nastania powodzi
WŁADZE WOJSKOWE WSPÓŁDZIAŁAJĄ Z KO 

MITETEM POWODZIOWYM, 
niosąc pomoc zagrożonej ludności Garnizon kr»-

1 wewnętrznych p. RaCzkieWiuz w towarzystwie na
czelnika wydziału prezydjalhego ministerstwa p. Gór 
skdego. naczelnika departamentu p. Pileckiego Oraz 
inspektora służby zdrowia p. ChrySzkiewioza. P Mi­
nister odbył rano konferencję z Wojewodą krakow­
skim p. Kowalikowakim, poczem w towarzystwie 
wojewody, dyrektora robót publicznych inż. Dudeka 
oraz urzędników Ministerstwa wyjechał na objazd 
miejscowości objętych powodzią

P. minister ogiądrął syluację w  Czernichowie, 
wyjechał statkiem do Okleśnej w pow. chrzanow­
skim poczem WTOCil prawym brzegiem W idy przez 
Brzeźnicę i Wielkie Drogi w powiecie wadowick m 

W  uoCy p minister Raczkiewicz odj chał przez

Kraków, 3 lipca.
— P. Dr WILHELM BERKELHAMMER 

objął z dniem dzisiejszym redakcję naszego 
pisma.
ODCZYT POSŁANKI POMER ANZ-MELZE- 

ROWEJ.
W poniedziałek, dnia 6 bm. odbędzie się w 

lokalu Stowarzyszenia kupców (Grodzka 43) 
odczyt posł. Pomeranz-Melzerowej n. t. „Ko­
bieta żydowska a odbudowa Palestyny".

— KONSULAT AUSTRJACKI W  KRAKO­
WIE. P. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
udzielił ex**quatur listom komisyjnym P. An­
toniego Lewalskiego, jako honorowego konsu­
la republiki austrjackiej na obszar wojewódz­
twa krakowskiego (z wyjątkiem powiatów 
Biała, Żywiec i Wadowice), na powiaty Ka­
towice, Pszczyna, Rybnik, Tarnowskie Góry

i przy umacnianiu nadwyrężonych murów. W dniu 
wczorajszym czynnych było kilka plutonów straży 
i robotników czyszczenia miasta przy pompowaniu 
zalanych piwnic, zwłaszcza w gmachach PKO. Wo­
da wdarła się także Oo kloak których zawartość 
poczyna wydobywać się na wierzch, zatruwając po­
wietrze w domach.

Zachodzi niebezpieczeństwo, że po ustąpieniu Wo­
dy z piwnic wiele fundamentów w nieodnawianych 
od szergeu lat kamienicach może ulec uszkodzeniu 
a nawet kata strofie runięcia.

kowski dostarczył Całego taboru ratowntceego, a 
więc kilkudziesięciu pontonów, około 50 Rybi, liny 
itd., oraz przeznaczył do akcji 279 s&perór# i kilku­
set żołnierzy z pułków pierchoły. Również utworzo­
no cztery wojskowe patre1; ratownicze, które stoją 
w ciągiem pojotowiu, »  podbza s imterwencyj są za­
stępowane przez nowe oddziały.

M-czary j otrzymał szef inż. saperów pułk. Skary- 
na za wiadomienie że z poleo n , mini r l SfekanOńe- 
go znajdują się w drodze do Krakowa 

TRANSPORTY PONTONÓW I ŁODZI 
z Warszawy. Torunia, Rnze&cw i Łubinu. Gały ta­
bor został oddany do dytgpuzycjj kamtitafeu powodzio­
wego, który zarządził już skierowanie 8 pontonów 
i 5 k d i do SlotWmy—Rtzaśka, 10 pontonów ÓD 
Niepołomic, a resarty do powiatów p6ńc«0w8kiie0 o • 
miechowskiego

Wtozorej o godz. 3-tf ej popohjtdn&u wystano IW 
żołnierzy nr ratune* forta Li~6> u  za PhmoWetiL 
Również zastał poważnie ząji otsorry V-ły Dyon sa­
mochodowy w Dąbku, wskutek wy dobycia SŚę wndffj 
z uszkodzonego Łokl irj.

Dalszy spadek wody na Wiśle
'  * czwartek w godzinach popołudniowych i wie-

czomych zazbaczył się dalszy nie*mamy lyudrir 
wody na Wiśle, przecjętnie -wynoszący pół cm na 
godzinę. Poziom wody obinrta się minut dsłszycb 
opadów w pow. Żywieckim, W pos.-czegóLiych u»m- 
ktach miei nitzych ub;'tek wody przedstawiał się 
popołudniu naśłępująoo:

W ida— Pustynia pod Oświęcimem 53 ran poniżej 
stanu kulminacyjnego.

Wisła— Dwory woda opaota o 92 cm.
Soła— Ży wiec o 1 metr. •
Soła- -Oświęcim o  l'3u m.
Sika wa— Wadowice o 1‘50 nr.
Dunajec—Nowy Sącz o 24 cm.
O godz. 10-tej wieczór stan wody na Wiśle pod 

Krakowem obniżył sdę do 6Tf ponad ąOrmalny.

i Lubliniec województwa śląskiego oj az powia 
ty Częstochowa i Będzin województwa kielec­
kiego z siedzibą w Krakowie^

— NOWY KIEROWNIK ODDZIAŁU BEZ 
PIECZENSTWA PUBLICZNEGO W  WOJE- 
WÓDZTWE. Wojewoda Kowałikowaki powie 
rzył kierownictwo oddziała1 bezpieczeństwa 
publicznego w urzędzie wojewódzkim w Kra 
kowie radcy wojewódzkiemu Władysławowi 
Romanowi Skarbkowi. Radca Skaitak wstą­
pił do służby administracyjnej w roku 1899 
w b, Namiestnictwie we Lwowie, poczem pra­
cował kolejno w starostwach: łancuckiem,
tarnowskiem i ropczyckiem w charakterze 
urzędnika referendarskiego. W roku 1921 zo­
stał mianowany starostą w Strzyżowie, a w 
3 lata później powołany do województwa w 
Krakowie.

Na nowem odpowiedzialnem stanowisku Wl 
tali wczoraj -adcę Skarbka urzędnicy oddzia 
łu bezpieczeństwa publicznego, w których 
imieniu przemawiał referendarz Karpiński.

Akcja pomocy dla ofiar powodzi.

Min. spraw wewn. w okolicach nawiedzionych wylowen
Wczoi ii przyjechał do Krakowa minister spraw

Tarnów i Stróże do Sanoka.

KRONIKA.
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C- KOSZTA UTRZYMANIA W  KRAKO­
W IE OBNIŻYŁY SIĘ O 1.&7 PROC. Komisja 
lokalna przy województwie slwit-rtteiła na 
posiedzeniu w dniu wczorajszym, że koszta 
utrzymania średniej rodziny pracowniczej 
Obniżyły się w miesiącu czerwcu br. w stosuu 
ku do maja e U97 proc.

— I. ZJAZD KRAWIECKI WOJEWÓDZ­
TW A KRAKOWSKIEGO. W  niedzitlę, dni'* 
28 i poniedziałek 29 czerwca br. wdbyl sie 
,w Krakowie przy licznym udziale delegatów 
województwa krakowskiego oraz delegatów 
miasta Lwowa, Śląska Cieszyńskiego, Góinego 
zjazd krawiecki, który rozpoczął się 
W kościele MarjaJkim, poczem w sali muzeum 
tech- iczno przemysłowego powitał zjazd p. Me 
cnerowski i pradslawii prezydjuin. które 
przez aklamację obrano: przewMnirzącym p. 
cochmistrza Stankiewicza, zastępcą p. Blaufe- 
dera z Krakowa, prezesami honorowymi pp. 
cechmistrza Sołtysa ze Lwowa, p. cechmistrza 
Niedzielskiego z Tarnowa, panią Bobrowską i 
p, radcę Siemka z Krakowa. Po przemówie­
niach powitalnych wygłosili szereg referatów: 
1 I  tełx rrnan z Krakowa o zalewie zagrunicz 
nej tandety, o cle a produkcji krajowej, p. inż. 
Król o projekcie nowej ustawy przemysłowej, 
p. Buraczek o tanim kredycie dla rękodzieła i 
o spółdzielczości, p. Springer o organizacji, p. 
inż. Tohr o kursach zawodowych, p. r. Sie- 
mgk, c? podatkach i p cechmistrz Stankiewicz 
o r e f  oj mje szk ół uzupełniających. P o wnio­
skach i licznych przemówieniach delegatów 
uchwalone zostały rezolucje, poczem obrady 
zakońęzpno. Na zakońi-.zenie odbył się na czeać 
gości komers w sali na „Kotłowem".

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
W cechu krawieckim w Krakowie panuje mię­
d l*  n v  ji trami polskimi i żydowskimi szcze- 
8  ił*W dobre współżycie.

— ULGI KOLFJOWE PRZY JAZDACH 
POWROTNYCH Z UZDROWISK KRAJO 
iW Ycn. Ministerstwo kolei zarządz:ło, że oso­
by powracające z uzdrowisk kiajowych mogą 
korzystać przy przejazdach pociągami osobo 
Wymi Lab mieszanymi z ulg następ ująeych: 
iw wagonach klasy III płaca połowę taryfy 
Masy IV, w wagonach klasy II połowę taryfy

III, a w wagonach klasy l poh»\ :ę  tary- 
fy  kiasy H. W razie przejazdu pociągiem po- 
irpl— rym oprócz opłaty ulgowej za przejazd 
pociągiem osobowym, pobiera się opłltę do­
datkową za, pociąg pospieszny według taryfy 
normalnej tej klasy, w której odbywa sie po­
dróż Ulgi stotALje się, o ile odległość przeja- 
zda od uajbiiżsrej stacji danego uzdrowiska 
da stacji powrotnej wynosi cotiajinniej 100 
kim. Bilety ulgowe wydaje się na podstawie 
zai¥vwici. :ń wydawanych przez komis je 
uzdrowiskowe lub zarządy gminne, względnie 
zarządy uzdrowisk stwierdzających, że dane 
osoby przebywały w uzdiowisku w celach le­
czniczych łub odpoczynkowych bez przerwy 
przez przeciąg najmniej 15 dni.

Ponieważ pozostający tak w czynnej służ­
bie państwowej jak i będący w stanie spo­
czynku urzędnicy i funkcjonarjusze państwowi 

tudzież funkcjonariusze kolejowi i osoby woj 
slcowe korzystają jhż z ulg taryfowych na 
pod Rawie wydanych im osobistych legityma 
cyj kolejowych — przeto wedle wyjaśnień, 
udzielonych *e struny tutejszej dyrekcji koleji 
państw, wydawanie tymże osobnych zaświad 
czeń ze strony Uzdrowisk jest bezprzedmio­
towe. Tasaka > douczy również dzieci poniżej 
lat dziesięciu, spds - tym prawo ulgi taryfowej 
przysługuje już'na mocy ogólnych przepisów 
przewozowych.

— PRZESYŁKI LOTNICZE DO AUSTRJT. 
Z powodu tymcża»owej przerwy bezpośredniej 
komurrikaejŁ, łożnicze* między Krakowem a 
Wiedniem wątrzymany został aż do odwoła­
nia pocztowy ruch lotniczy na lej linji. Po­
cztowe przesyłki lotnicze do Austrji i Węgier 
przyjmuje się tylko na odpowiedzialność na­
dawców i kieruje się je drogą lotni* zą pr^ez 
Warszawę,

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Celestyn Lu- 
kowicz ([lat 34} zamieszkały przy ulicy W ro­

cławskiej Ł. 76 wynjł w  celu samobójczym 
szklankę esencji octowej; pogotowie ratunko­
we przewiozło go w ciężkim stanie dp szpitala 
św Ijazarza. Przyczyna usflowaSegO samo­
bójstwa meznana.

Dnia 1 hm. skoczył ? mostu Dębnickiego W 
celu samobójczj m Stanisław Krupa, lat 29, 
zam. przy ulicy Smoleńskiej 25 do Wisły. Ze­
brani na brzegu rybacy wydobyli go z wody
1 uddah żonie pod opiekę.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Wczoraj popołudniu wezwano pogo­
towie ratunkowe na ulicę Wieczystą ną Grze- 
gói zkach, gdzie robotnik Jan Ozdoba (lat 25) 
zatrudniony w młynie spadł z drabiny i do­
znał wstrząsu mózgu Lekaiz pogotowia prze 
wiózł nieszczęśliwego do szpitala.

— DO KOSZAR SOBIESKIEGO przy ulicy 
Warszawskiej zawezwano wczoraj straż po­
żarną, gdzie z pod podłogi poczęły wydobywać 
sie kłęby dymu. Jak się okazało, dym uchodził 
wskutek rozmoknięcia przewodu kominowego. 
Straż przepaliła komin i uporządkowała prze­
wód.

— o-o---------
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY BANKU IHPoTE

lłN E G O  wzywa posiadaczy kart zastawniczych, kt6 
rych termin 3 mie-.ęCzny upłynął, o k -B a  loozne 
pro’ ongoWHn|p lub wy Kupieni ■* tychże, w przeciwnym 
razie przedm.tty zastawione zostaną licytacyjnie 
sprzedane 15U

Z  H A T W ,  U T B U m Y  I % 11 I M .
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Rozpo­

częta gościna waTsz-rwsAiago „Qwi pro quo“ daje 
rewję , Hello Ciotka" codzdeń do potnedfeiałku włą­
cznie.

— Z TEATRU BAGATELA. Dziś i codziennie 
atrakcyjny „Dybuk" w komc«rt»/w,Mn wykon-uiau ca­
łego zespołu Bagateli. — Dyrekcja z dniem dzisiej­
szym dopusZCBa korzystanie z aSygnet zniżkowych.

— OPERETKA. „Hrabina'Marioa" po raz ortatni 
w tym sezonie “ raną będzie w piątek o 8 wiec®. 
Premjera Błęi itnej krwi", sensacyjnej nowości z pp 
Kozłowsl ą i Sempolińskim, odbędzie się w sobuię 
o 8 wdeuz

--------- o o -------- -

R EPERTU ARY T E A T R Ó W  KV A TO W H & C H  
TEATR IM. 3. 8 Ł 0 V i O B « R

Piątek; „Hallo Ciotka!
Sobota: „Hallo Cictbi!"

B A O A M ŁA
Piątek: „Dybuk".
Sobota: poip. „Djbwk"; wiece. Dybuk". _

O P W W i
Piątek: „Hrabina Mar.ja".
Sobota: ..Błękitna krew" (premijera).

KBP1K1 ETAT Y KIN KRAK.IV KICŁ
"WARSZAWA: „Straszna gouzżn i“. Dramat awan­

turniczy w 8-miu alfa-tch z Eddie Poło w roli głów­
nej. Ponadto wesoła koenrdja jpt. „Bardzo prŁepra
szam“ .

WANDA: Gra serc*'. Drama: w 6-cJu altach
oraz „Gitara i Jazz-Band" z France Dheba w roli gł.

UCIECHA: „O C z e ś ć  kobiety” . Dffi WM w 6-oiu 
aktach z Lucy Dorałne. Ponadto: Lary w walce 
z bandytami. Koffiedja z Zugotto w roli głównej.-

NOWOŚCI:' „Błąd kobei kochających". Dramat 
erotyczny w  7-irriu aktach z Normą Tatmadgi! oraz
2 aktowa komed!ja pf- -Na kredyt i na ratv“ ..

SZTUKA: „Hotentoł". Komedja w 7-miu aktach
oraz „Karolek w han mit Komed a w 3 aktach.

PEDUTA: „Król kolejowy". W i e " ki dramat ame- 
rj kański w 12 -tu aktach

RZECZY CIEKAWE.
NAJMŁODSZA BABKA. Jest nią pewna 

Szkółka nazwiskiem Moyes w AiJrie w Szko 
cji. Wvszła ona zamaż w 16  roku życia i ma 
córkę, którą również w tym wieku wydala, a 
która obecnie powiła syna. Dotąd za najmłod 
ssą babkę na świecie uchodziła pewna k o b ie ­
ta w Cmcinati, która w chwili przyjścia na 
świat jej wnuka Uczyła 34 lal.

P m a lą d  is ip a d a ro y
RANDKO

BILANS HANDLOWY POLSKI W ksridaiu br,
handel zagraniczny Polski wyrażał się w cytradt 
ztnocznie gorszych niż w poprzednich «. iesaącacb, 
głownie z powodu znacznego zmniejszenia eksportu, 
który stanowił w tym miesiącu zaledwie 48.1 proę, 
pokryć, i importu Wartość wywozu puMttago za 
1201 m-lj. zł (marzec) spadła w okresie sprawozJaw 
czym dio 90 niilj. zł co wol>ec wartości przywozu 
182.7 mdij. zł (marzec 190.1 mnij. zł) daje bierność bta 
lansu ha-idilcwego w wy sokość, 93 i.riij. zł.

Fatalny ten stan rzeczy tłumaczy się gilówaU 
zmnicjazeniem wywozu szeregu artykułów 
czy oh, jak cuKier i ich prodluLty oraz węgla i w <wt 
jałów włóknistych. Częloiowo skułkiefn riewy^akaa
nia nastręczających sitj okazyj zbytu zagranicy,
częściowo aas z powodu braku artykułów 
wych w kraju, gdyż nieurodzaj w tym mie itęxi dor- 
piero zaczęto odczuwać. Z gs im artykułów wyWmu 
wyeh utrzymały się na poziomie tylko grupł dr*uwa 
na i metalowa zwłaszcza w Lranży Cynkowej. ZtałdeJ 
szenie Wywozu «ęgla z 14.2 milj. w marcu do ti.J  
mib. w kwietniu nie odegrało poważniejszej roił.

DĄŻENIA ANGUI PO OGRANICZENI! 
PR^YWO^U CUKRU. Wielka Brytanja »pcw 
żywa rocznie 1.5 mlj. ton cukru, z trtęft# ąp 
kraju produkuje się zaledwie 25 tysięcy ton, 
tj. ilość wystarczająca na pokrycie zapotrzc-n 
bowania w ciągu dni 4, resztę sprowadzą si(| 
z zagranicy. Obecnie w Anglji rząd BaldwinS 
usiłuje zmienić ten stan rzeczy i dąży do ograf 
niczenia nadmiernego przywozu cukru, w zv iąj 
zku z czem został wniesiony do parlamentu! 
projekt ustanowienia subsydjum dla poparoiaf 
przeniysłu cukrowniczego i plantatorów w wy, 
sokości 2.5 milj. f. st. rozłożonych na 10 lat. 
Projekt ten w całości nie przeszedł wskuteld 
sprzeciwu sfer przemysłu cukrowego w An-t 
glji, narazić wyznaczono na rok bieżący na1 
ten cel 90 tysięcy f. szt., którą to sumę rp}d 
rocznie rząd będzie zwiększał w miarę wzra-i 
stania produkcji. Sprawa ta o tyle interesuje! 
polskie sfery gospodarcze, o ile chodzi o wy* 
wóz cukru z Polski1 którego poważnym od-< 
biorcą dotychczas bvła Anglja.
PRÓPY NAWIAZANIA STOSUNKÓW % SY1 
RJA, Gospodarcze koła Syrji czj r̂ lą pcwn* 
zabiegi o nawiązanie stosunków z Polską ce* 
lem sprowadzania artykułów żywnościowych. 
Głównym artykułem mogącym znaleźć rbj t  

w Syrji mogą być wszelkie produkty spożyw* 
cze, dające się łatwo konserwować, specjalnie! 
tyczy się to konserw puszkowych mięsnych, 
zboża, cukru i przetworów cukrowych itp; 
Dotychczas rokowania z polskimi exporieran*t 
nie doprowadziły do porozumienia, ze wzgfę 
du na niedogodne wai unki kredytowe. Jest 
jednakże nadzieja, iż przy pewnych u stęp i  
stwach z obu stron tranzakcja dojdzie Jo skił 
tku, co da Polsce nowy i dość pojemni ryneW 
dla zo jlu  ąrtykułów żywnościowych.

APROWIZAOLS
WIDOKI NA LRODZ l i p  W  r. b. »vUmCąa i j  

światowym rynku zbo Iow, m zmieni aę gruatowma 
gdyż w pri eciwi ;ńatv io do żniw an&ztorooznych a* 
rodzaje w krajach europejskich i w Kanadzie zapoa 
Władają aię bardzo dobize, natomdast wedle urzędom 
wych wiadomość, w St. ZjedOlOOronych gorz«j.

Jest rzeczą pewną, że ptanv kanadyjskie p o k r y j 
część ewentualnego deficytu w zbiorach polnocrUH 
amerykańskich. Również i statystyka rosyjska po­
daje przypuszczalną wysoką ilość pionów: S126 mi. 
ljonów pudów zamiast 2564 w r. uh., a 2908 w r, 1923 
co oczywiście bedrie miało wpływ na eksport Po za 
tetfi spodziewane Są obfite JiJoriy w Rumunj.

PODATKI
W PŁYW Y Z DANIN I MONOPOLI. W  pierw-* 

siZych dwuch dekadach czerwca br. z ważniejszych) 
danin i mo**opołów wpłynęło do skarbu państwa
47.2 miljonór- złotych co mniej więc.j tdpowjada . 
wpływowi osiągniętemu w pierwszych c-wóch deka­
dach maja, w których do skarbu państwa wpłyaęłff
47.3 miljonów złotych.

PREEMY8U
STAN BE ZROBOC1A Kwartał drugi r. b. zamą­

czył sję stosunkowo wydatli >m zmnńejoeeoiein *iq 
stanu bezrobocia -w -Polsce.

Największa liczba bee-óKAnych przypadała n t aM 
kres oa 16 do 22 marca br. i wynosiła 186,880.

W  okresie od 8 do 14 czerwca br. Bc*ba becrołkw 
tnych wynosiła 171,660. ^noiejSMlńe aę przeto sta­
nu bezrobocia v ynosi 8,1 proc.

Druga połowa oa rwc-i wyka»*Je dałazj tenden­
cję tłu zmniejaoenia bsarubocia.



..r. 147 , NOWv  DZIENNIK", sobota '4 lipca. 9fr W

JfYl OWE I LUKSUSOWE NA DOGODNYCH WARUNKACH m ho

S. Ani&feld, Kralów, olać UMM l -  lei.
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Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Z iem . t Bank nredyt. 
Powszechny B, tik Kred.

BoHakir Iow. HandL

^Polski Glob*
-.eglaga tolska  
Zmui lut w sk i i — IV 
utL .C egielsk i, t oznafi 
fltiurowozy — V.

moior* labr-tamool 
_..t hl.ph ,abi'.m asz.iok  
Łodrzejewskie Zaki. o .  t  

„ i r z e b m ia "  żel. 
nakłady amiuao. „ l ocisk 

ióies* jabryka cemenu 
•aiełazańtkie Lak. Gor. Ł>. A  
jaiepegc* i  o w. dla prz. gói 
I  olana MatŁa 
B t okucie* .salt. bp. akc. 
B Oikos* x. A .
B . u u g "  P iw m  drzew ny i 
BP ezet4 Poważ, zak k  bud. 
I^ yn u yk a i aea zy a .K ra k ov  
łn D r . p czeu  U. w  ‘i iz e b .n i  
^ A z o l*  i — IV. 
• A groch cn u a *
,ni-akui>~ p iz e i  ‘>ał sp ir j . 
fabr.cu kru  w Cnodeiown  
Vnarowuia Cliybie n 
kk. n aaecai
*abr. porc.L  w Cnuelow u 
u e i " .  w  c ie is z y  l - iv  

‘ kaptaeK lem ojo w aJu 
>. w. br.ngz> w Myśleń

dteids w s ru s w ik a  r  dnia S Ł>. m. (PAT) 
Cytry w ztołyeu. Golary Stanuw Zjedn. trranz. 5*17

bony z i o le  pozyczka złota 7 1*60 m ilionów ka------
pożyczka dolarowa bu*—

Czeki: BoJgia tranz. 26*34, Jtiolandya ti^u .. : w z u  
londyn tran. .u  33, Mowy Jork tranz. 517 —  Paryż 
Irmn 2371, Praga tranz. 1 j*41, azwajcarya uanz. lOósu, 
Giedeń l n u .  7 ->’2u, Włochy tranz. lkiio,
Ciataa warszawska z dnia 2 b. m. (PAT.) 

k k c y e .  Cytry w zroiycn. bank Małopolski Kraków i/27, 
Jbankl rzeniybłowi Lwów U'_o, bankZw . bp. Zar. Poznau 
7eo Puls o**e, Wild 2 ' 1 U, Cukier warszawa z*l6 , Ce­
gielski o‘iik, Ursus l*i , Parowozy 0 ‘40, Zawiercie 9.40 
Żegluga 0**4 ,  bouuia naila U*aa, n i .  i św iatło 0 '2U 
Chmielów 0*40, htrachowice l"u0, Pocisk l '2 |i, Ziele- 
tuewaki 9*2j, Zyraruuw i 'lu , Chodorów z*»6 ,

tiie ld l nlesekcka z dnia S s. m. (PAT) 
D n a u i .  Amsterdam 264«<u, Zagrzeb i belgraa 124 , 
Berlin lu b i - , Bruksela 3 i 0e, Budapeszt a 9 .6 , Bukarezsi 
-A ., chrystanra 1 . 7 o-,nopenbagu i i -a b , Londyn .44a  

Biauryi m .ł v ,  iŁeayOian 2 3h /, now y Jorn icaa , Paryż 
Bk..., rraga 2101, bona u l i , bztokuoliu law i u, Warszawa 
Td.wi. loooo, nury cii ld?0a, Lolary 7utj*u_, Belgijskie 

‘ 0 bułgarskie Ooz —, uuńskie — — marki niemieckie 
^ i , t sngiolssie 34*1, rrancuskie d j c ,  holenderskie 
^>**0, wroskie 2390, jugosłowianakie 1 .3 i ,  norweskie 
^ ‘“-kc poiekie . 3  >4 , rumuńskie uza, szwedzku- —  — 
azW ajeatekie 10760 hiszpańskie — — . czeskie kl*ó0, 
> (jkieraeie sófo rurcckic „ .z o o ,

ary * » * & « * * * * •  n u sh . ren u  kor. 2 *1 , renla
" • ‘“ We k*a, iosy lurecsie »4w —, nodenkreclii ls2  -  
•bstr. iLkki. kreu. i ż c c , koleje ausL. 3 .» -  .
,  _ielaniewkki >64, enesje o-o ranto 161,

lMU'paty nu, Galicy a 9<.0, aiersza 26‘ , Bank
e w i i i i k ,  }».«6 , Bank hipoe oz, repcgu iS'»

A . • •
1 Zurych. 2. 7 PAT. P aryż 23.15, Londyn 25.04 7/10,
N«rv*j Jork 5 jh  1)10, Beigju 23.30 W łochy 17.35, 
ów  j j i  i s ł i  6/ io > Wredeń 72.95, Salokholm 130 1/4, 

92> P raga 1 .j_i6i ar-isawa 99, Budapeszt 92 i poł 
toiałogriKl 9.09, BukłTe&zt 2.37 i  p c„ Tendencja 
M r walająca.

P o  z a m k n ię c iu  Kr o n ik i .
— KONFhdtKłMcJA P K ia o W A  U MIN RACZ- 

®1MWICZA_ 'Wczoraj pdźnym wieczorem odbyła 
w wojswóidizi-wie konferencja prasowa z min. 

taOrkierwiczerr Z powodu spóźnionej pory szcze- 
podamy jutro.

Dalszy ubytek walut w Banku Polskim.
Kraków 3 lłpoa. 

(n) WKrew naidziejl że podwyższenie cel na Bar­
dzo zna< zna ilość towarów zagranicznych zapobie­
gnie dalszemu odpływowi walut z Banku Polskiego, 
ostatniu ogłoszony bilans tego banku z 20 czerwca 
br. jest bardzo niepomyślny. Okazuje się z niego bo­
wiem, że ilość dewiz zmniejszyła się o dalszych 19 
miljooó-w, tak, iż z^p&s ich wynosi obecnie tylko 
127 mdljonów złotych. Jak niską jest ta kwota, świad 
Czy porównanie odnośnych cyfr z ubie^łogo roku. 
Wystarczy pr zypomnieć że w łipcu 1924 rezei w a 
dewiz i Walut ziflraniczżiych w  Banku Polskim wy­
nosiła przeszło 280 mdljonow. N»e potrzeba Zaś chy­
ba dowodzić, jak doniosłe znaczenie ma ilość dewiz 
w Banku Polskim dla całego życia gospodarczego 
Polski. Bi-zpos redniiem następstw «n  ubywsHiis wa­
lut jest restrykcja kredytów i zmjdjszanae obiegu 
banknotów, który też w drugiej dekadzie czerwco­
wej zmalał o bhrko 19 iniljonów złotych, do kwoty 
500 mdljonów złotych. WłaSCiwio zmniejszenie to

byłoby j-c^zoze znadzińęjszein. gjdjby nie to, że Bank 
Polski zdecydował się obniżyć pokrycie ubiegu dJ 
48 proc. wbrew dotychczasowej swej zasadzie utrzy­
mania pokrycia 60 proc. Według zapowiedzi p. pre- 
mjera Bank Polski może jeszcze dalej obnażyć to 
pokrycie, aie v każdym razie nie Łijdzie oonfiżej 40 
proc. Wynika stąd że w razie dalszego odpływu Wa- 
hrt restrykcje kredytowe muaioklj-by Dyć jeszcze nie* 
stosunkowo ostrzejsze.

3 rudno przewidzieć esy ew on u Ju tisć ta zajdzie 
czy też sta.t ob  cny oznacza już mtaisnutn. W p raw ­
dzie ubytek walut w ozerwou wyw ołany aoetał g łó ­
wnie spłatami i zakupami rządowetni zagranicą, 
a według zapowiedzi p. premijera w majbBSżsizyrh n. ** 
siącach zapotrzebowanie rrtdu im  waluty aafflonicfe- 
ne będzie znacznie mniejsze, jednakże Z dlnu^ej stro­
ny należy się liczyć i t n  że lipiec i sierpień, jako  
najkiytyczrńejszy czas przed nowemŁ rotorami wy­
każą duże zapotTZebow&nłe Walut ma przywóz zboża. 
Horoskopy nie przedstawiają się ^ażerr potnyśkae.

TERLSGAHY.
Hm vjfcn n laiM i U l
Praga, 2. 7 PAT. Wedle informacji tutejszej pra­

sy nietniecLiej, w peźdizń miku zostaną prawdopodo­
bnie rozpisane nowe wybory. Jako dzień wyborów 
wchodziłyby w rachubę 18 października na wybory 
do izby posłów, zaś 25 października na wybory do 
senatu.

iwm i unit linii HIAiM
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 7. Sin. Z Moskwy donoszą: 
Cziczerin oświadczył korespondentowi Rosty, 
że oświadczenie jakie lord Birkenhead złożył 
ostanio, występując w niem ostro przeciw so­
wie tom musi wywołać -rozunmłe zdziwienie. 
Nie jest dopuszczalnem, ażeby członek rządu 
w ten sposób wyrażał się o państwie obcem. 
Enuncjacja lorda Birkenheada pociągnie za 
sobą dalsze kroki polityczne.

Vmmm airtlim min. Iiloiii
Londyn, 2. 7 PAT. Rozpoczęto reorganizację mi 

nisterjum kolon i. Zostało ono podzielone obecnie na 
dwa oddzielne resorty, z których jeden będzie w y­
łącznic zajmował się sprawami dominjów, drugi zaś 
sprawami kolonji koronnych. Kierownikami działów 
tych zostali mianowani sir Samuel Vineh>w i sil 
Charles DaVis.

Pnijini M l! aniibli-jiNisti!
Londyn, 2. 7 PAT. Sekretarz Stanu dla spraw za­

granicznych Chamberlain wydal z okazji odwołani i 
z Londynu obecnego posła Japonji barona Hayiashi 
uroczysty bankiet pożegnalny, podczas którego w y­
głosił dłuższe przemówienie, podkreślając stósunki 
przyjuOielskie obu narodów i wyrażając przekonanie 
że a spłp- aCa ta wpłynie bardzo dodatnio na rozwuj 
cywilizacji na Dalekim Wschodzie. Książę Yorku 
w serdecznych słowach wyraził swe uznanie za pię- 
tiioletmą pracę bar. Hayashi w Londynie i z zado­
woleniem zaznaczył, że drugi svn mikudu ks. Chi- 
Chi- But u przybędzie wkrótce do Anglji na studja. 
Dzd«je aę to poraź pierwszy iż syn żyjącego cesa­
rza na czas tak długi opuszcza kraj rodzinny.

Zgon rabina z Sasów a
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawu, 2 7- Sin. 2  Berlina donosi Żat: 
Znany rabin z Sasowa w Małopoisce, Moi- 
zesz Hager zmarł nagle w Berlinie na ddar 
serca. Zwłoki zostaną odwiezione do Sasowa.

7 turystów zamarzło w Ałpach
(Telefonem od naszego korespondenta^

Wiedeń, 2. 7. (D ) W  c z a s ie  ś^i, 1 aa pt»- 
c z ą t k u  t y g o d n i a  W y b r a ła  s ię  grupa tury »tów  

w  Alpy austrjaclde. Wielka b u r z a  śnie&na j a ­
k a  z a s k o c z y ł a  ic h  w  g ó r a c h  p o w o d o w a ł a  
ś m ie r ć  7 t u r y s t ó w  z  p o w o d u  z a m a r z o t ę c h t .

RUMUŃSKA LIGA KULTURY w CserafiDir 
cach urządziła konkurs na najlepszy efcraz, 
Pierwszą nagi odę ,>trzj m 1 żydowska artysta 
malarz Artur Kołndc.

W  RUMUNJI mnożą się Of*atrńo nape3y 
band uzt«-ojonych na kupców żydow^kadh. — 
Prusa rummiska krytykuje usłro bieżne zacłta 
wani“ się policji.

O O L O N E L  sIM E S  z a stęp u je  obecńfie W jatTkSego 
Komisarza Palestyny do caasu prayjaadu l<»w  FW- 
inera, który nastąpt z dniem 1 S-erpcue

Dwa razy w tygodniu
informaje o żywotnych przejawach 
zblorohaar tycia tydowsklago
organ centralay syoniatów niemieckich

Korespondenci w  Palestynie i we wszystkich innych 
ośrodkach żydowskich informują o całokszi łcie 

żydowskiego żydn.
Teoretyczne przesłanki i zasadnicze zagadnienia 
syonizniu i kwestyi żydowskie] omawiane są przez 

najlepszych publicystów żydowskich.

Abonować można 
w Ezpaddisn der „łildlschen Runefschau1* 

Berlin W . 18, Meinekesir. 10.

Abonament ala Polski wy ’ osi 'X 7*—  kwartalnie 
Wpłacać można czekiem PKO. Wanuawa na konto 

Nr. 190.7 3*.
„ jn d l s c h *  RuneUcłtau1*

Redakcya I Wydawnictwo, Rerliu W. 15, M i iu k o t r .  15.

■̂ aSESEE
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny wypróbowany środek usuwający 
bezpowrotnie 

pot I niem iłą  w oA z rąk , n ó g  I pach 
Lab. Chem. Farm. „Ap. Kowaliki" Waruzawa



Str. T* „NOWY DZIENNIK*, sobota 4 Hpca Nr. 147

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1838 DOM SPEDYCYJNY I KOMISOWY ZAŁOŻONY w  ROKU K U

a  M E N D E L S O H N , M l. H Mfelstl L L I * i i
O D D ZIA ŁY :

Wiedeń L WippUagarstrame 34, Warszawa, Ks. Skorupki 3, Bogunin, Hittdenburg (Zabrze), Mysło­
wice, Dziedzice, Oświęcim, Szczękowa. Zastępstwa we wszystkich ważnych punktach handlowych.

Spedycja, Wozy zbiorowe, Składy, Odprawa cłowa, Transporty meblowe i emigracyjne do Palestyny, Ubezpieczenia, Eksport. 
 3u* u S M D D B B O R H R H a H M H H H D R B B R B R I H H H D R H H D B B B B a H B I

P R Z E W O D N I K  H A N D L O W Y .
Lustra

Siy by szlifowane, ramy 
do obrazów poleca najta­
niej S. KlSpslełn, Kra­
ków, ul. Dietlowska L. 87

Szlkło J
Pierwsza małop.fa* 

bryka zwierciadeł 
I aklllłernla szkła Sp.
x ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka tiO,T»l. 4078 i 4126,pole- 
•a azyby)lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

r Spedycya
Sp. tranzpor-A ra m v ia

V  towa Bi aro apodyeyjne 
86. Teknk Grodzka rek 4078.

FORTEPIANY 
PIANINA 

FISHARMONIE

Skład

BELOM nCLIlUI
Kraków 

Szewska 9. T c l.4 3 «5

Sprzedii na raty da 10 miesięcy. 
■Wybór olbrzymi

| P r z y b o r y  b i u r o w o  j

„ T y p o l l a r a "  patent jodyny, 
niezawodny i niezbędny środek 
<Se esyscesenia enóienek ma­
szyn do pieania I pieczątek. 
Próbo* u t .  zł 3.

, iT y p o tu * “  patent, ehwylaes 
pyłu, dniemoiliwiający sanie- 
czyszczą nie m auyny odpad­
kami przy radyrowania. Prób­
na azt zf 3.

„ T y p o - C l lp p 11 nnatiiwiijąty 
wprowadzenie więbazej ilości 
kopii do maszyn równomiernie. 
Próbna aat. zł 1.26 (patent). 

„ P l c k - P o c k ił mała kionzon- 
kowa kaem kontrolna, niezbęd­
na dła kaftdego (patent). Prób­
na sztuka wraz z rulenem blo­
ków zl 6.
Próbna sztuki wyżyta się za 
nadesłaniem kwoty czekiem 
PKO. 400.276.

W yłączny zastępca na Fotikę: 
K a k e y m llie r  M O zta 

Kraków, Bonerowaka ll.Tel.3126 
Odzprzedaway poszukiwani.

L Pitsownie 1
Plisowanie, gnfrowanie, 
mereikowanie, endlowa- 
nie i obciąganie guzików 
oraz hafty ręczne wyko­
nuję po cenach konkuren­
cyjnych. —  Dla prowincji 
plisowanie na poczekania

F R I E D M A N
Kraków Starowiólna44, Ip.

U w a g a  na u trw a l

U M  o g U i
Olu Wij SIKI
er.) .SaiM *, Kraków, Bgujakiego 
L. 11. Tel JlB5. Kąpiele kwaeo- 
węglowe (impregnowane gazem) 
zabiegi wodne, elektryezac, d jr t

KLAWIOL
ntezczj O D C IS K I I B R O D A W K I  btzpinmttt 
Wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski

Z a r z ą d  h o t e l u  f r a n c u s k i e g o  poszuku j#

biegłe! STENOTYPISTKI
z językiem niemieckim. Konieczna praktyka 
biurowa. Zgłoszenia od 1 do 2 popoł. i od 

6  do 7 wieczór.

W
NeiprzylemrJclszs rozrywka TH.OR*norKOH«c.uatt«i,ŁO«boa.

p « d < » S  wcl.a cji oraz na leiniskatłt przynoszą G R A K CFCM Y najnowszej konatrnkeji Iê **e“t**łt °*' _____
^mteni t t d io l i  a pcdkladką mikrofonowa. lapradukującr wzorowo bez szmeru znanej I f j T E E  l l f  U l f C I  9589

s«jatowej umki „Mis irasters ai.es** -  „C tO S SWEGO PANA". W
tajHWizs tfjftii tara, Rslfa, Biitiiliwei-ł i w. i. iići iydo»skii jak MSf lEllUI, Kwailina. Siictj zasszi na skiadzia.K r ł łl6 w , najsetaZ5- lw ń w < himbu z.

De pielęgnowania
chorych j położnic w miejscu, jak i w okolicach, 
— * ' się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

w  Z a k ła d  S ióstr
Kraków - P odgórze, ul. ió ia fió tk a  29, I. p. 
Telefon Nr. 2044. Rok założenia 1910.

G A F Y E N S A
P o m p y  panu 
P o m p y  oMtwt (M l) 
P o m p y  innikni 
P o m p y  M e  
P o m p y  Mswlaee 
P o m p y  tMiinie 
P o m p y  .Ceteea" i stajita

stale na składzie u fmy:

B . U N B E R
Biuro sBrztiaty naszyti i przyberew tecbaiczBicb 

Kraków, ul. Szewska 21.
Telefcn Nr. 18-27.

Adres telegr.: U n g e rłt, K raków .

fzmirglowa gum a
Niezbędny środek do czyszczenia. Zdumie­
wający skutek! Sposób użycia zwykły, bez 

brudu. Czyści każdy metal w sekundzie.
Suma szmirglowa osłodą jest życia.
Wszędzie ją dostaniesz, wszędzie do nabycia.

k o z k ta d  ia z d y  
pocE ngów  o s o b o w y ch

w a ln y  o d  5 czerwca 1935 r.
Odjazd z  Krakowa

do
Go­

dzina

W a rd s a w y  Z . (sezon) 
W ie d n ia
L w o w a  (Bukaresztu) 
Z a k o p a n a g o  
N . * ą ó s a  p. Tarnów 
K r y n fc y  (a*aoaj
Niepołomic (»*zon) 
Piotrewię-Katowio 
L w o w a  

(PoŁ da N. Sącza) 
Katowic Z.
Płat rowie
Z a k o p a n a g o
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 

a Kraków a - Płaasdw a 
Wieliczki 
W ar a u  wy Z
N. Sącza v!a Suoha 
K oim y Kaw * aGraagótz. 
Poznania Z. p. Katowic© 
Żywa*
N. Sącza p. TaraówKrymie 7
Lwowa
L w o w a
Katowia
Zakopanago N. Sąoin
Kocmyrzowa
WlaUeiki
Słot winy Bisaaka 

(w Kokoty) 
W arszawy Z.
Oświęcimia p. Skawinę
Piotrowic 
Ni*połemi«
P rze m y ś la  

<Pcł. do N. Sącza) 
Trzebini
Słot winy-Brzeska 
tea dziennie prócz sobót) 
K a to w ic  (Berlina) 
Wiednia z Bielaka poap. 
B ie ls k a  (C ie a z y e a )
Odartafca
katowia Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Mowego Sącza
Rozwadowa
WieliczkiKocmyrzowa sGrzagórz. 
L w o w a
Biolnku-Ciaaayna 
Łodzi
P o zn a n ia  p- Katowice
Krynicy i H. Sąazlt 
Lwowa 
Zakopanego 
W arazaoy

Przyjazd da Srako
" I

Go­
dzina

C-30 
0*50 
2*20 
2-35 
2 *»  
2*50 
4 JO 
4.20 
6*35

700
712
J-JC
750
8*10

•'20IU
850
••20 

10 0i> 
10-20 
1105 
11*05 
11-46 
13*15 
ia-3i i»3( 
1340 
18*60 
14-90

1410
1410
14 20 
14-80 
15*25

1«‘ 15
16-25

16*54
17 55 
1765 
19*00 
1915 
i r i 5  
11*20 
1930
19 30
20 05 
20*10 
2t)*u« 
2050
21 15 
2145 
22*20
22-25
23-10 
23-35 
23*55

L w o w a
P iotrow ic
W la d n la
W a rs  aa wy (seccm)
Łodzi
Kryniey przez T anów  
Zakopaaoge 
P o zn a h ła  
W a r s z a w y
Kło ł w i* y - Bneek*
Lwowa
N. Sącza p. Chabówkę
Rocm y rzewa* Orzegór zki
Dziedzic
Wieliczki
Rozwadowa
Oświęcimia p. Skawinę 
WareiAwy 

via Hadem-Dębtln 
NiapOłotti*
Katowie
Piotrowie
Lwowa
O d a ś ik a
Cieszyna
Wiednia
Wieliezki
Kocmyrzowa
K a to w ic  (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Skawiny
Piotrowie
Tarnowa- Kryniey
Katewio
L w o w a  (Bnkareezla) 
Warszawy
Nlepołomie
Lw ow a
Wieliezki
Koeeayrzewa

do Grzegórzek
Platrowic
N. Sącza p. Chabówkę 
Poznania przez Ketę wice 
Przemyśla 
Zako|aanaKa 
Katowie 
L W Ś 9 8  
Żywca
W s rs a a w y
zo k o p o n a fla  (aezon) 
K r y n ic y  (aeami)

0*22
1*43
1*49
208
506
5-30 
540 
5*58 
6*15
6-80 
6.41 
650 
656 
720 
7-22 
7-40 
7*47 
8*15

6*15
fc-30
r ifi
r46

10*65
10-40
11-40 
18 80 
12*30 
12*50 
13.10 
16-05 
1505 
15 15
15-46 
1605
16*15
16-43 
1T00 
17*25 
18-46 
11-90

1115 
tU-20 
*0-37 
20-50 
21*99 
2210 
21*41 
22 50 
33*95 
23*20 
23-47

U W A G A t Wyrazy, wydrukowane Maatyrn drukiem.
ozneezają pociągi poapfeszee.

i i  dwi
ąeyeb w <

czerwca do 30 września dodano w nawiasie

2. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. 
Pray pociągach knreująeych w czasie M  5

Praedatawicielstwo: Salo
Zimmet, Zraków, Diatla 31

fidiflksł * •̂hoafyMaaopoł’MU NU 601 nce pt)Btun{« aa czaa
terji rutynow anega kancypjaetsu 
Zgłaszania pod .Rutynowany* 
^  Admin X D/.

UłAelfl dziecięcti .Brenahar* na 
W UL 61 rety eprzedcje najtaniel 
skład mebli V/rlBte1na, Kraków, 
Mały R ynek : 1496

Fflftfanta wyuoa~ listownie za 
LipStupitfl opłatą 19 ^  Łoopeld 
Drcher, Kraków, Starewiutna 37

U nłifS ffl otomany {nrzerabi* 
P flt lfd H . A.Uonls) Zakłed ta- 
ptcprzki B. Hammera, Strasom 
L. 2». 1490

giłunazjatay. ob fj- 
mic przez wakacjet a j n i  m i. przez wakacje

lekcje na prowincji. Oferty pod 
^Fransuaki*. ,Rucb*, Kłaków, 
Szezcpzockp

REKLAM A 
dźwignią 

:: handlu::
T T ł T T T T T

W Ę Z Ę  G U M O W E  SSĄCE
do wypompowania wody polecają

W . H . SELIMGER i m . z u g h a f t
skład artykułów technicznych 

K raków , ulica Ja gie llo ńska  L. 9.

Przedsiębiorstwo handlow a
z branży technicznej dobrze prosperujące,' 
istniejące od r. 1895 przy pryncypalnel ulicy 
Krakowa, poszukuje celem założenia działu 

własnej fabrykacji

S P O L N I K A
nieskazitelnego char^k^rU| z kapitałem

Reflektanci zechcą się zgłosić pisemnie pod
„Technika* do Admin. N. Dz.

Potyczki hipoteczny
Z a r z e c !  i s p r z a d a ł  d e m ó w  w  B e r l in ie

załatwia najstaranniej i najtaniej 
Biuru Artura Banneta w Berlfada WUmurudorf 
lófs P rin sru ąau łeN słraaaa  Ba.

Aóru krakowski:
K rak ów -P odgórze , T w ard ow sk iego  L 1 5 j

Redaktor n°«'7-»lny Dr. W. Berkelhammer. -Redaktor odpow. Dawid Laser. —- Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Oneaskuwąi L


